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Cena numeru 35% gr. 
Rok 2. 


Prenumerata 4 zł. miesięcznie 
wraz z dostawą do domt - 
lub przesyłką pocztową. 


l , 
Konto P. K. O. Nr. 63042. 


Nr. 244 Sobota 23 października 1926 voku. 


Ceny ogłoszeń: 


za wiersz ' milimetrowy jednoszpaltowy 
na l-ej stronie gr 60, w tekście zf h 
za tekstem gr 40. Drobne za wyraz 10 gra 

Od cen powyższych żadnych ustępstw 
nie robimy. 


To'maszów-Mazowiecki-Biotrków-Trybunalski —Radomsko 


Redakior lub jego zastępca przyjmuje 
od godz. 3=ej do 10-ej rano. 


Bi, Kościuszki 15, m. 31, tel 3. 


paga. 


u: Legjenów 2, tel. 55. Narutowicza 19, tel, 88 


Sprawa o nadużycia w marynarce. 


(11-ty dzień rozpraw). 


Sprzeczne zeznania św.Kozłowskiego 
Na pytanie przewodniczącego, Św, 
Kozłowski zeznał: 


LWÓW. 22.X.1926, Pogrzeb ś, p. kuratora Sobińskiego stał się olbrzy - 
mią manifestacją żałobną Lwowa. W pogrzebie wzięło udział kilkadzie- 
siat tysięcy osób. Reprezentowane są wszystkie dzielnice Polski, Od sa- 


W dalszym ciągu zeznawał kom. 
Siemaszko, kierownik centralnych 
warsztatów w Modlinie : 


mego rana przybywały do Lwowa delegacje stowarzyszeń społeczno-kul- 
turainych, młodzieży szkolnej i różeych organizacji ze sztandarami, O 
godz. 9-ej po odprawieniu modłów nad zwłokami w mieszkaniu zmarłe- 
go przy ul. Królewskiej, wyniesiono trumnę przed dom, a chór studentów 


pcltechniki odśpiewał „Beati mortui“. 


Zwłoki złożono na karewanie, po- 


krytym wieńcami, Przed karawanem, zaprzężonym w 4 kcnie postępowa- 
ły 2 rydwany z wieńcami, Wzdłuż ulic, któremi szedł kondukt, ustawio- 
ne były szpalery młodzieży, a na ulicach płonęły latarnie, pokryte ki- 
rem, O godz. 10.30 orszak zbliżył się do katedry, gdzie arcybiskup Twar- 


dowski odprawił modły, 


W poszukiwaniu morderców 
kuratora. 


LWÓW, Dochodzenie policyjne w 
sprawe wykrycia sprawców morder.- 
stwa osłonięte jest ścisła tajemnicą. 
Pomimo piętrzących się trudności w 
rozwiązaniu tej kwestji dochodzenie 
posuwa się naprzód. Wczoraj przy- 


był do Lwowa inspektor Wróblewski 
delegowany z głównej komendy poli- 
cji w Warszawie dla przeprowadze - 
nią inspekcji w policji lwowskiej i a- 
systowania przy prowadzeniu śledz- 
twa. 


Inkasent „Motora“ zdefraudoważ 
20.000 zł. 


WARSZAWA, W towarzystwie ak- * 


cyjnem „Motor“ wykryto znaczne na 
Lucjan 
* 4 ns 
czen à * roztrwonienia pieniędzy fir- 
mowych. 

Ujawniono rarazie bruk 2.000 zł. 
dalsze jednak dochodzenie ujawniło, 


iż kwote przywłaszczona jest znacz- 
nie wyższa i sięga 20.000 złotych, 
_ PoVcja aresztowała Walesińskie - 


crotnie ofiarą kradzieży, Raz w tram 
waiu,d rugi raz w aptece skradziono 
mu pieniądze firmowe. 


Decydujące walki w Chinach. 


LONDYN, Dzienniki donoszą , iż Szanghaj 
i Nanking znajdują się obecnie w przeded - 
miu rozstrzygających wydarzeń. 30 kilomet- 
rów od Szanghaju znajduje się armja gene- 
rała Sac.Czau przeciwko kłórej walczy Sun 


Czuanyg-Fang-Ob, W obu miastach ogłoszo- 
ne stan wójenny, Czang-Tso-Lin mobilizuje 
„(0 tysięczną armję do waiki z rządem kan- 
tosk m. Część armji wystąpiła do walki. 
Woiska Sun.-Czuana zdobyły Kaszing. 


Prezydent Meksyku redukuje księży. 


LONDYN. Prezydent Meksyku Calles wy- 
dał rozporządzenie redukujące liczbę księ- 
ży katolickich w stolicy z 330 na 90. Po - 
dobne ograniczenia mają być wydane i w 


innych miastach. Rozporządzenie to wywo- 
łało wielkie wzburzenie wśród ludności ka- 
tolickiej i zaostrzyło walkę państwa z Kośe 
ciołem. 


Huragan. 


HAVANA, Ofiarami huraganu padło 
56 osób zabitych pr: eszło 2.100 ran - 
nych. z pośród których 1,400 ponio - 
sło poważniejsze obra-eria, Huragan 
zniszczył 329 domów. 

LONDYN, Według doniesień z Hava- 
ny, ofiarami huraganu na Kubie i An 
tyilach padło przeszło 658 zabitych, 
zaś liczba rarnych jest dotychczas je 


Urzędnicy; 


szcze meznana, Zgórą 6.500 osób po- 
zostaje bez dachu nad głową, W m. 
Batabano zabtych zostało 300 osób, 
w Bejucan 30, w Gabriel į w Havanie 
200. 

Około 10 miasteczek i wsi zostało 
niemal całkowicie zniszczonych, Szko 
dy obliczane są na 100 miljonów dola 
rów. 


żeńcie się! 


Niezwykły dekret szacha. 


Szach perski wydał niezwykły 
dekret nakazujący nieżonatym urzędnikom 
państwowym albo zawarcie związków mał- 
żeńskich, albo podanie się do dymisji, De- 
kret ma na celu polepszenie bytu niezamęż- 


nych kobiet perskich i przymuszenie samot- 
nych mężczyzn do małżeństw które wsku - 
tek kryzysu gospodarczego zmniejszyły się 
w zastraszający sposób, 


Katastrofa samolotu wojskowego. 


LONDYN. Angielski samołot wojskowy, 
który wystartował z wyspyMalty na lot ćwi 
czebny nie powrócił na lotnisko, Ekspedy- 


cja ratunkowa na samolotach znalazła na 
morzu szczątki aparatu, Załoga złożona z 4 
oficerów zginęła bez śladu; 


Samoloty przy balonie. 


LONDYN. Angielski balon sterowy 
„B.5,* odbył w czwartek po raz pierw 
szy lot próbny zabierając ze sobą 
dwa wojskowe samoloty z których 
każdy ważył 1 tonnę. Na wysokości 
100 metrów samoloty odczepiły się 
od balonu, dokonały kilkunieistu ewo- 
lucji, poczem przy pomocy specjal - 
nych haków przytwierdzone zostały 
z powrotem do balonu. Angielskie ko 
DATE 


ła lotnicze przywiązują do tego eks - 
perymentu bardzo doniosłe znacze - 
nie i sądzą, że wojskowe balony ste- 
rowe będą mogły być bronione przez 
Samoloty,a podczas lotów długodys- 
tansowych można będzie zorganizo- 
wać przy pomocy samolotów dosta - 
wę pasażerów i bagażu na pokład ba- 
lonów sterowych. 


Pamiętam, że dla marynarki wojen 
nej warsztaty nasze wykonywały kil- 
ka drobnych zamówień, jak np. mo- 
dele miny rzecznej, wiązania linowe 
it pa które przy próbach okazały się 
bardzo dobre. Jako kierowrik war- 
sztatów, zwracałem się niejednokrot- 
nie do jen. Bobrowskiego, aby otrzy- 
mać jakieś roboty. Jen. Bobrowski 
zawsze kierował mnie do kom. Barto 
szewicza, aby otrzymać od niego 
szczegóły zamówienia, plany, modele - 
it. p. 

Kom Bartoszewicz zawsze obiecy- 
wał, że da większe zamówienie do 
wykonanie warsztatom, lecz w rze - 
czywistości nigdy ich nie otrzymaliś- 
my. Kilka drobnych przedmiotów po 


leci} nam wykonać kom, Bartosze - . 


wicz, ale zamówienie dawał w bar - 
dzo niejasnej formie, bądź ustnie, 
bądź na świstku papieru. Musiałem 
się zwracać do niego w drobnych 
sprawach po 10 — 15 razy, aby do - 
wiedzieć się, jak dany przedmiot na- 
leży wykonać. 

Byłem bardzo ździwiony, że mary- 
narka wojenna daje ogromne zamó - 
czasem nasze warsztaty mogły pra- 
wie =wszystkie zamówienia wykonać. 

Twierdzę stanowczo, że skrzynie 
do amunicji , których dostarczały fir- 
my prywatne, mogliśmy łatwo wyko- 
nać, tembardziej, że w owym czasie 
nie było w warsztatach roboty, Przy 
pominam sobie również, że, kiedy wy 
konałem w r. 1923 zamówienie na do 
stawę trałów (przyrządy minowe) dla 
marynarki według ścisłego projektu 
i poprawek kom. Bartoszewicza, tra- 
ły te podczas próby okazały się nie- 
dobre szły na dno, zamiast utrzymy- 
wać się na wodzie. Co się tyczy oso- 
by Bartoszewicza, bliżej go nie zna - 
łem. Wiem, że w r, 1922 í 1923 zaj - 
mował się operacjami finansowemi, 
śrał a giełdzie i t. p, Często pożyczał 
kolegom pewne sumy. Ja nigdy od 


, Bartoszewicza nie pożyczałem. 


— Jako pośrednik handlowy, zło - 
żyłem ofertę do kierownika marynar 
ki na dostawę skrzyń do firmy Ła = 
giewski i Ehrlich, Oferta moja była 
przyjęta przez kierownictwo i pamię 
tam, że jednego dnia podpisałem 3 u- 
mowy na dostawę skrzyń, Zaznaczam 
że przed złożeniem oferty kierownic- 
twu marynarki, znałem już kom, Bar 
toszewicza i bywałem u niego w do- 
mu. Zamówienie jednak nie stało w 
żadnym związku z naszą znajomoś - 
cią i oferty złożyłem kierownictwu w 
drodze służbowej, 

Prokurator: Kto wykonywał plany 
skrzyń zamówione przez kierownic - 
two marynarki? 

Św. Kozłowski: Plany i rysunki wy - 
konywałem osobiście przy pomocy 


inż. Łagiewskiego i Ehrlicha, 


Przew.: Czy składał pan oferty o- 
sobiście kom. Bartoszewiczowi? 

Świadek: Nie, złożyłem je w drodze 
służbowej kierownictwu. i 

W tem miejscu prokurator złożył 
sądowi list, otrzymany od inż. Lubar- 
skiego a Kowla, w którym tenże po- 


zee kanikicrywawizyiii pa "die e ae nae A 


przez kom, Bartoszewicza odbywało 
się w jego obecności, w bardzo domo 
wej atmosłerze, w mieszkaniu kom, 
Bartoszewicza, Lubarski , wtedy ja- 
ko student politechniki, wykonywał 
plany skrzyń na połecene Kozłowskie 
go, otrzymując za robotę po 2 złote 
za godzinę, 

Prokurator prosi o wezwanie tego 
świadka, wobec świadomie fałszywe 
go zeznania św. Kozłowskiego. 

Przew.: Czem pan objaśni swoje ze 
znania złożone w śledztwie i obecnie 
zwłaszcza po otrzymaniu przez sąd li 
stu od Lubarskiego? 

W tem miejscu św. Wsiewołod Ko 
złowski zachwiał się i runął na zie - 
mię, 

Sąd zarządził przerwę, celem przy 
wrócenia św, Kozłowskiego do przy- 
tomności. 


Jeszcze jedna katastrofa 
aeroplanu. 


LONDYN. Wskutek zepsucia się mo- 


toru, samolot angielski musiał opuś- 
cć się na wodę w kanale La Manche. 


Dzięki jedynie wielkiej przytomności 
umysłu i zdolności pilota, kapitana 
Dismore, który potrafił manewrować 
statkiem w ten sposób, iż kadłub la- 


tawca utrzymał się na powierzchni 
wody,uratowano życie 10 pasaże - 
rom, w tej liczbie 7 amerykanom, -2 
anglikom i 1 grekowi. Czas, w ciągu 
SERII PZA. 3 ADEDE OBAS 


którego latawiec ze znajdującemi się 
w jego kabinie pasażerami, utrzy - 
mywał się ra powierzchni wody, wy- 
starozył 'radjooperatorowi do nada - 
nia sygnałów alarmowych z wezwa- 
niem o pomoc. Ponieważ radjostacja 
nadawcza tego samolotu urządzona 
była według systemu kierunkowego, 
przeto z łatwością udało się ustalić 
miejsce wypadku. 
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TEATR NIEWIAROWSKIEJ--OPERETKA 
W SALI im. KILIŃSKIEGO-SOBOTA 23 października 
TYLKO JEDEN GOŚCINNY WYSTEP 


W rolach 
głównych: 


RAZIMIERA MEWIARÓWSRA BOLESLAW HORSAI 


Wystawiona będzie CAŁKOWICIE OSTATNIA NOWOŚĆ 


LADY CHIC (Ledi Szyk) 


Operetka w 3 aktach F. Arnolda i E, Bacha, Muzyka Waltera Kollo. 


Reżyser BOLESŁAW HORSKI 


Kapelmistrz MIECZ. KOCHANOWSKI 


Reżyser DOLDSŁÓW NONON SADOWNE A e a i 
W Ilgim akcie wkładka „9 E RCA muz i słowa W. JULICZA 
Bilety do nabycia w cukierni p. Borczyka Początek og. 8 wiecz. 


W sobotę występ NIEWIAROWSKIEJ „LADY CHIC*. 
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LISTY DO REDAKCJI, 


Jeszcze o machinacjach węglowych. 


Niesłusznie tyle wrzawy lokalnej 
narobiły w gronie panów składników 
rewelacje moje, dotyczące panują - 
cych w kraju anormalnych stosunków 
węglowych. 

Wiem oczywiście, że jeżeli węgiel 
będzie tani w kopalniach, wówczas i 
w detalicznej sprzedaży nie powinien 
być drogi. Czy jednak taki aksjo - 
mat jest w praktyce stosowany? Pod 
tym względem właśnie nasuwają mi 
się poważne wątpliwości, uzasadnio- 
ne ostatniemi wypadkami, zaszłemi 
na gruncie naszego miasta i niezawod 
nie w całej Polsce. 


„Pomimo złośliwych inwektyw ano- 
nimowych przesyłanych pod moim 
adresem ze strony niektórych pod - 
rażnionych składników, stwierdzić 
tu muszę ponownie, że wielu z nich 
jest bardzo skłonnych do uprawia - 
mia spekulacji. I niestety, zarzutów 
moich nie tylko, że nie colnę, ale mu- 
szę je jeszcze podkreślić, tym fak- 
tem dowiedzionym, że kopalnie nie- 
zwłocznie pod presją rządu cofnęły 
wprowadzoną 10-cio procentową pod 
wyżkę węgla, składnicy natomiast w 
dalszym ciągu utrzymują 20-to pro- 
centową podwyżkę, tłomacząc postę- 
powanie swoje brakiem dowozu. 
Prawda, że słaby dowóz węgla ma 
miejsce istotnie — węgla więc może 
mie być na rynku w dostatecznej iloś- 
ci, tie mniej jednak ten, który posia- 
damy w sprzedaży detalicznej, nie po 
winien być droższy, albowiem ceny 
węgla w kopalniach pozostają bez 
zmiany od szeregu miesięcy, jak nów- 
nież koszty przewozu pozostały te 
same. 

Specjaliści od anonimów niech się 
uspokoją i wymysłami wulgarnemi 


cjatorów. Nietrudno bowiem będzie 
dowiedzieć się,kto był autorem wstęt 
nych ukrytych piśmideł, wówczas 
krytykować będę z imienia i nazwi- 
ska, 

W walce z tendencjami paskar - 
skiemi, rząd i samorządy muszą pod- 
jąć najenergiczniejszą akcję, Wbrew 
wielu twierdzeniom, że dekretami nie 
można zwalczyć drożyzny, jestem 
przekonany, że zarządzenia celowe i 
represje karne sfer oficjalnych, są je- 
dynym skutecznym środkiem prze - 
ciwko paskarzom i wszelkiego ro - 
dzaju krętaczom, pragnącym się tu - 
czyć na ludzkiej niedoli, Wszystko co 
do tej pory zrobiono ze strony pań - 
stwa jest niewystarczające. Rozbój 
wszelki musi być bezwzględnie ści- 
gany i karany surowo. 

To co się dzieje obecnie z węglem 
„nie jest żadną nowością w naszem sła 
bem państwie, źle zorganizowanem 
admristracyjnie. Paskarstwo węglo - 
we było zawsze systematycznie i pła 
nowo uprawiane od chwili opuszcze- 
nia kopalni przez okupantów, To sa- 
mo powtarza się ciągle i wygląda na 
drwiny z naszych władz państwo - 
wych, które się zdobyć nie potrafią 
na represje w stosunku do sprytnych 
winowajców, ! tak obserwujemy już 
od szeregu lat, że kopalnie chcąc pod 
nieść cere węgla na rynku wewnętrz 
nym komplikują same planowo jego 
dowóz. A dzieje się to w ten sposób, 
że zwykła dostawa węglarek próż - 
nych pod ładunek, odbywa się przy 
pomocy opracowanej repartycji i za- 
twierdzonych przydziałów i pod pre- 
sją starań każdej poszczegółnej ko - 
palni. Wokresie jesiennym, kiedy za 
potrzebowanie na wagony próżne jest 
zwykle największe, nie tylko pod wę 
giel, ale i pod produkty rolne; ko- 
palnie zajęte interesującym ekspor - 
tem — osłabiają starania o „wagony 
próżne pod ładunek węgla, dla zaspo 
kojenia potrzeb rynku wewnętrzne - 
ġo, wówczas dowóz maleje, certy węg 
la z tego powodu podnoszą się anor- 
malnie i zamierzenia spekulacji zo - 
stały w całej rozciągłości osiąśnięte. 
W ten sposób odbywa się z całą bez- 
względnością obdzieranie ludności z 
ostatniego grosza. 

Doprawdy, musiałby to być w dal- 
szym ciągu rząd bardzo nieudolny, 


niech ludzi nie straszą. Pogróżki 
wydać epin dane skałki dia AE 


gdyby sobie poradzić nie zdołał z u- 
prawianym wyzyskiem przez naszych 
kapitalistów węglowych. 

Proszę pokazać mi jeden Kraj na 
kontynencie, posiadający własne ko- 
palnie węślowe, poza strejkującą Am 


glia i zdepresjonowaną walutowa 
Francją, w którym by od miesiąca 


maja r.b. ceny węgla na rynku wew- 
wnętrznym zostały podniesione. Pra- 
wie, że jedyna Francja pomimo pp - 
ważnej nadprodukcji węgla, została 
do tego zmuszona, z przyczyny znacz 
nego spadku swojej waluty, stwier- 
dzamy wszelako, że podniesione tam 
nieznacznie ceny węgla, nie stoją w 
żadnym stosunku do bessy giełdowej 
franka, węgiel bowiem we Francji 
jest dzisiaj jeszcze najtańszy w całej 
Europie ,czego dowodem służyć mo- 
że kolosalny eksport francuski, 


Nasi dyktatorzy węglowi chcą ko- 
niecznie doprowadzić Polskę do nę- 
dzy opałowej, Zmniejszyć konsumcję 
wewnętrzną do minimum, pobierać 
za węgiel na rynku wewnętrznym ce- 
ny paskarskie, mieć z polską mie - 
wdzięczną klijentelą jak najmniej kło 
potu i oddać się tedy całkowicie bło- 
giemu eksportowi  przynoszącemu 
drogocenne funty szterlingi i umiło- 
wane dolary. i 


Katastrofa opałowa zbliża się do 
nas wielkiemi krokami. Wszak zna- 
my już czasy niesłychanie ciężkie, 
kiedyśmy węgiel sami wywozili z 
Dąbrowy w walizkach podróżnych, 
aby nim uszczęśliwić swoich najbliż- 
szych, lub setdecznych przyjaciół. I 
wówczas uprawialiśmy ten proceder 
nielegalny wobec bezwzględnego o- 
kupanta z uczuciem wstydu i zrozu- 
miałego upokorzenia, my posiadacze 


Po dokonanem morderstwie na osobie śp. 
Sobińskiego policja zabezpieczyła pokryte 
krwią miejsce na chodniku, w którem padł 
zamordowany kurator, a nadto ślady, jakie 
prowadziły przez wzgórze i boisko bursy ku 
ulicy Tarnowskiego. Przez całą noc miejsca 
te pilnowali posterunkowi aż do przybycia 
tam komisji sądowo - lekarskiej. Z porząd- 
ku rzeczy odbyła się najpierw sekcja zwłok 
i to w ambulotorjum lekarskim Bursy, do 
którego przeniesionozwłoki śp. Sobińskiego 
z prywatnego mieszkania. Sekcję przeprowa 
dzał prof. dr. Sieradzki, dyrektor Instytytu 
medycyny sądowej przy pomocy prosekfóra 
Jaworskiego, w asystencji lekarza sądowego 
d-ra. Dawidowicza i lekarza miejskiego dra 
Kasparka. Przy tej czynności obecny był sę 
dzia śledczy Januszewski, prokurator dr. 
Laniewski i kierownik miejskiego komisarja 
tu pierwszej dzielnicy p. Bułat. 

W toku sekcji spisywano odnośny proto- 
kół, a następnie zapisano końcowe orzecze- 
nie lekarzy. 

Według tego śmierć śp. kuratora nastąpi- 
ła od kuli z bliskiej odległości, z browniaga 
kalibru 6.35, a była ona momentalna i wszel 
ka pomoc lekarska była wykluczona. Kula 
przebiła kość potyliczną, rozszarpała lewy 
płat mózgowy, zdruzgotała podstawę mózgu 
iutkwiła w lewej kości skroniowej, tuż nad 
lewem okiem. Przytem płaszcz kuli rozle- 
ciał się na trzy części, które wbiły się do 
kości skroniowej. Kula browningowa była 
zdeiormowana i spłaszczona, 

W czasie sekcji prof. dr. Sieradzki wyjaś- 
mit też i ten szczegół, dlaczego ciało śp. So 
bińskiego po zamordowaniu przez czas dłuż 
szy było ciepłe, co stwierdził po zgonie,przy 
były na miejsce medyk Tarczyński dyżurny 
lekarz Pogotowia ratunkowego. Dr. Sieradz 
ki konstatuje, że w takich wypadkach, jak 
niniejszy i ze względu na to, że Ś. p, zamor 
dowany był silnej budowy i miał wiele tlusz 
czu, ciało swoją normalną ciepłotę traci po 
jednym stopniu na godzinę. 


Wizja lokalna. 

Gdy po godzinie pierwszej ukończono 
sekcję zwłok, sędzia śledczy p. Januszewski 
przystąpił do przeprowadzenia wizji lokal- 
nej w obecności prokuratora dra, Laniew- 
skiego, dwóch naocznych świadków mordu, 
a to 17-letniego Leopolda Sobołtyńskiego i 
16-letniego S. Bachta, obu wychowanków 
Bursy, pozostających w praktyce stolarskiej, 
oraz st. posł: Mrazka, f 
strzał natychmiast z ul. Zielonej przybiegł 
na miejsce zbrodni. Wizji asystował kom, 
Konarski, jako kierownik odnośnego komi- 
sarjatu. 

Zeznania świadków, 


Wychowankowie Sobołtyński i Bachia 
zeznają, że z miasta już ulicą Zieloną szli 


* kuje 


który usłyszawszy . 


we własnym kraju potężnych kopal- 
ni węglowych, kolosalną nadprcduk- 
cje i najbogatsze złoża i pola węślo- 
wie, których eksploatacja z każdym 
rokiem znacznie powiększana wy - 
starczyć nam może na całe lat tysią- 
ce, Czy to już nie katastrofa bezma- 
ła i wstyd dla naszych panujących 
stosunków gospodarczych, że lud - 
ność nie jest zaopatrzona w węgiel 
(z małemi wyjątkami) na zbliżającą 
się zimę, Sfery oficjalne zaabsorbowa 
ne polityką zupełnie o tem nie myślą, 
W państwie jako tako zorganizowa- 
nem, ktoś jednak o tem pomyśleć po- 
winien, aby nie wydać ludności na 
łup paskarzy węglowych. Idźcie do 
składów węglowych, a sami stwier - 
dzicie jak riewiasta lub dziecko lo- 
w koszyczku, w którym się 
znajdują zakupione produkty spożyw 
cze, tę mizerną porcję węgla kemien- 
nego, zakupioną w składzie za dro - 
gie pieniądze į odważoną jak lekar- 
stwo w aptece, aby mieć przy czem, 
coś ciepłego dla rodziny przygotować 
Pytam z niepokojem uzasadnionym - 
jak ci ludzie nadchodzącą zimę prze- 
pędzą, w swoich lichych i wilgotnych 
mieszkaniach. Czy większość tych u- 
pośledzonych, przy lichem odżywie- 
niu i jeszcze porszem ogrzaniu nara - 
żona nie będzie sia przeziębienia po- 
ważne j odmrożenia kończyn, Zapy - 
tajcie lekarzy i zajrzyjcie do statys- 
tyki kas chorych w okresie miesięcy 
zimowych, a dowiecie się czem się 
kończą te choroby powstałe z prze- 
ziębienia. Ktoś przecie powinien o 
tem wszystkiem poważnie pomyśleć 
i zabezpieczyć te szeińsze masy, 
od órożącego im niebezpieczeństwa. 
Wypadki polityczne ostatnich ty - 


za pp. Sobińskimi, U wylotu ulisy Królew= 
skiej pp. Sobińscy przeszli na lewy chodnik 
oni zaś obaj dalej szli prawym chodnikiem. 
Przed kuratorem szło jeszcze kilka innych 
wychowanków Bursy, Prócz tego na pra- 
wym chodniku obaj świadkowie widzieli je- 
szcze dwie jakieś osoby, i dopiero obok do- 
mu akademickiego im. Hermanów spostrześ 
l, że za pp. Sobińskimi idą dwaj młodzi 
osobnicy. Sobołtyński i Bachła byli zajęci 
rozmową ze sobą i nie zwracali uwagi, co 
się dzieje na ulicy. 

Zdaniem zeznających sprawcy zamachu 
szli za pp. Sobińskimi w odległości dwóch 
kroków. Gdy zbliżali się do ostatniej latarni 
przy chodniku, nagle padł strzał, po którym 
śp. Sobiński zachwiał się i runął na ziemię, 

Sobołtyński i Bachta chcieli puścić się w 
pogoń za sprawcami, którzy poczęli ucie- 
kać na górę św. Jacka, lecz pani Sobińska 
wezwała ich, aby czemprędzej ratowali ku- 
ratora i podnieśli go z ziemi, Równocześnie 
inni wychowankowie o zaszłym fakcie za- 
wiadomili dyrektora Bursy p. Rozkosza. 


Jak wyglądają sprawcy? 


Sobołtyński i Bachta podają, że twarzy 
sprawców nie widzieli, Byli to dwaj młodzi 
osobnicy tak, jakby również pochodzili z ja 
kiejś bursy. Jeden z nich był ubrany w: czar 
ne palto, jasne spodnie i kaszkiet sportowy 
drugi na ciemno i w kapeluszu, a obaj mieli 
do góry podniesione kołnierze palt. 

Wreszcie zeznania swoje złożył posterun- 
kowy Zygmunt Marek, podając, że w kryty- 
cznej chwili u wyloty ulicy Królewskiej do 
ulicy Zielonej panował ożywiony ruch ulicz 
ny, oa sam zaś skierował swoje kroki w 
ulicę Królewską. W tej samej chwili usły- 
szał strzał, więc pobiegł na miejsce, gdzie 
na chodniku zastał leżącego we krwi śp. 
Sohińskiego. — Stwierdziwszy, że puls nie 
bije, udaż się do telefonu, by zawezwać Po 
golowie ratunkowe i o wypadku zawiado- 
mié komendę, Gdy po chwili nadszedł drugi 
posteriinkowy 
wzgórze św. Jacka i ulicę Tarnowskiego, 
lecz nie znależli po sprawcach żadnych śla 
dów, któreby wskazywały na kierunek ich 
ucieczki, 


Śladami sprawców. 


Z kolei komisja sądowo - policyjna poczę 
ła badać drogę ucieczki sprawców przy 
udziale poinsp. dra. Torwińskiego, zastępcy 
komendanta wojewódzkiego, nadkom. Mit- 
tlenera; kom. Batorskiego, oraz kilku wy - 
wiadowców, Udano się przez stok góry św: 
Jacka wskazaną drogą przez Sobołtyńskiego 
i Bachta, Na wzgórzu na boisku sportowem 
Bursy zauważono ślady obuwia dwóch osob 
ników. Ślady te były wyciśnięte głęboko w 
rozmokniętym gruncie, oddalone od siebie 
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Po zamordowaniu Ś, p, Sobińskiego. 


łącznie z nim udał się na— 


Nr. 244. 


godni odwróciły powszechną uwagę 
od najdonioślejszych zagadnień gos- 
podarczych, osłabiły czujność władz 
administracyjnych, z czego błyska- 
wicznie skorzystały organizacje i jed- 
nastki spekulujące, na czele z produ- 
centami węgla i pośrednikami. Czas 
wielki, aby władze kres położyły tym 
szkodliwym machinacjom, a minister- 
jum przemysłu i handlu ukarało win- 
nych i przedewszystkiem zreorgani- 
zowalo zasadniczo wyższą adminis - 
trację kopalń skarbowych ca Gór - 
nym Śląsku, która w myśl otrzymy - 
wanych dyrektyw z Paryża, dopusz - 
czała się już niejednokrotnie poważ- 
nych nadużyć na szkodę skarbu pań- 
stwa. I stale uprawia politykę peskar 
ską węślową. 

Korespondujących ze mną aroni - 
mowo panów składników węgla, u- 
przedzam z całą szczerością, że wy - 
syłane panilety z pogróżkami, wystą- 
pień moich bezwarunkowo nie osła- 
bią, przeciwnie mogą ich tylko spotę 
śgować. Obrona interesów społecz - 
nych nie była nigdy czyimś monopo- 
lem i uprawiać ją publiczn. i legalnie 
mamy wszyscy jednakowe prawo. 

Powtarzam tedy, że walka z dro - 
żyzną, a przedewszystkiem z droży- 
zną węgla na rynku wewnętrznym, 
jest obowiązkiem świętym każdego o 
bywatela, doceniająceśo rolę, jaką 
odgrywa w życiu gospodarczem jed- 
nostki i społeczeństwa, ten najnie - 
zbędniejszy surowiec, który powinien 
Pa przeto tani i ogólnie przystępny. 

ądźmy wrażliwi uczuciowo na pa 
nującą niedolę i czyńmy wszystko od 
nas zależne,aby uchronić masy od nie 
bezpieczeństwa przebycia zimy o gło 
dzie i chłodzie. 

Rząd sanacji moralnej, tylko wów- 
czas zdobędzie sobie utrzymanie po- 
wszechne, jeżeli nie dopuści do po - 
drożenia artykułów pierwstej potrze 
byi zdoła, obniżyć ceny węgla na ryn 
ku wewnętrznym w sposób niesły - 
chariy i sztuczny wyśrubowane. 

/ (-) inż, Stefan Kostecki, 
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na metr i wskazujące, że dwaj osobnicy ucie 
kali w szybkim pędzie, jeden za drugim, Od- 
nośne ślady prowadzity ku ulicy Tarnow - 
skiego. Na miejscu dochodzeń był też pies 
policyjny, lecz eksperyment z nim nie mógł 
dać jakichś pozytywnych rezultatów, gdyż 
ślady ginęły poza boiskiem, a ulicą Tarnow- 
skiego tak wieczór po zamachu, jak w nocy 
i onegdaj do poludnia przeszło bardzo wię- 
le osób. Ślady więc dla psa były ju zupeł- 
nie zatarte, f 

Również i wczoraj władze policyjne u róż 
nych osóh ze sier ukraińskich przeprowa- 
dziiy rewizje, w czasie których zakwestjo- 
nowano liczne korespondencje, a w jednem 
mieszkaniu przy ulicy Bema znaleziono wie- 
le materjałów wybuchowych, używanych do 


eksplozji, Aresztowano ogółem kilkanaście * 


csób, jednak na ślad sprawców wcale nie 
ratrafiono. 

Opinia publiczna w Warszawie zajmuje się 
żywo sprawą niecnego skrytobójczego mór- 
derstwa, którego ofiarą padł śp, Kurator Sta 
nistaw Sobiński. Na pierwszą wiadomość -o 
tem morderstwie kilka dzienników stołecz- 
nych wydało nadzwyczajne dodatki, Mini- 
ster spraw wewnętrznych generał Składkow 
ski otrzymał zawiadomienie o morderstwie 
przez dyżurnego urzędnika ministerjalnego, 
Prezydent Rzplitej został zawiadomiony 
przez szefa kancelarji cywilnej i polecił 
przedkładać sobie nieustannie raporty w tej 
sprawie, nadchodzące od wojewody lwow- 
skiego. 


Na onegdajszem posiedzeniu rady mini- 
strów sprawa ta Lyla również żywo oma- 
wiana. Postenowicno, że na pogrzeb wyje- 
dzie osobiście minister spraw wewnętrznyc 
generał Składkewski, który reprezentować 
będzie rząd 1 zioży na trumnie zamordowa= 
nego kuruiora wieniec, Wyjazd min, Skład 
kowskiego nastąpić miał onegdaj o £9 Wwiecz 
W podróży łej towarzyszyć mu miało kiku 
urzędników MSW., którzy jadą w tym celu, 
aby dopilnować prowadzenia śledztwa. 


Marszałek Piłsudski okazał niezwykle ży- 
we zainteresowanie się sprawą  niecnego 
mordu i w ścisłem gronie wiele mówi na ten 
temat przypórminając także szczegóły zama- 
chu, jaki chciano wykonać na niego w cza- 
sie bytności jego na otwarciu pierwszych 
Targów Wschodnich. 


Podobno w tonie kom- 
petentnych czynników poruszona została 
myśl wyznaczenia specjalnej nagrody za wy 
krycie sprawców morderstwa. Słychać też, 
że jeżeliby okazało się prawdą, iż nici spis- 
ku, którego jedną z ofiar padł śp. Sobiń- 
ski, szukać należy poza granicami państwa, 
jakoby w Berlinie, to będą przez rząd wyda 
ne w takim razie stosowne zarządzenia. 
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Listy z Kresów Wschodnich. 
Faszyści na Wołyniu. 


Kowel dn. 12, października 1926, 
Jeden z wyższych urzędników po- 
licyjnych, zapytany przez niżej podpi 
sanego w sprawie ostatnich licznych 
procesów komunistycznych i bandy- 
kich na Wołyniu, wygłosił takie zda- 
nie: 

— Proszę pana, my przecie sami ro 
bimy nieraz z ludności spokojnej ban- 
dytów, 

Zdziwiony niezwykłą opinją, spyta- 
1CM1: 


— Jak — to? 
= Bardzo prosto — odpowiedzial 
mój interlokutor — policja, ziwłaszcza 


policja polityczna bardzo często ro- 
bi z igty widły, Z niczego wielką spra 
wę w następstwie czego, niejednokto 
tnie, ludzi wianych drobnzgo prze- 
stępstwa, ciąga się miesiącami, prze- 
tzymując w więzieniach. 

Opinja powyższa przyszła mi właś 
nie na myśl teraz, a to z przyczyny 
„rorbicia™ przed pólicję, na özele z 
esp, Klimkiem organizacji faszystow- 
skiej w Równem ra Wołyniu. We- 
diug relacji policyjnych, cała rzecz 
tak się mija: „Kierownik Urz. SL w 
Równem, aspirant Klimek aresztował 
niejakiego Samulewicza Juljana, któ- 
ry silzrzył agitację  faszystowską 
wś.ód robotników w Równizm, Ustalo 
no (7), że Samulewicz zaanśażował 
około 140 czonków ' przeważnie z 


młodzieży. Oprócz Samulewicza are 
sztowiano również w Równem 11 
członków federacji faszystowskiej,jak 
ją nazywa policja, znaleziono 27 eg- 
zemplarzy deklaracji, podpisanych 
przez członków i t. d. Dalej powiada 
protokuł policyjny, że „dochodzeniem 
ustalono, iż Samulewia4 miał na,celu 
dokonaniz szeregu napadów na bo- 
gatych osób (także język!) przeważ- 
rie żydów,” 

Nie zamierzam tu ani bronić Samu 
lewicza, ani całej „koniederacji faszy 
stowskiej” w Równem. Wydaje mi się 
jednak, że sitach policji ma nieco Za- 
wielkie oczy, Od kilkunastu bowiem 
tygodni pisma rietylko całego Woły- 
nia ale również i stołeczne pisały o 
organizacji faszystowskiej w Rów- 
nem i policja wiedziała o tem, nie rea 
śując. Dopiero przed paru dniami, 
otrzymawszy polecenie z Warszawy 
(tak niektórzy utrzymują), przystąpi- 
ia do „likwidacji konfederacji", wra- 
biając Samulewicza, jako tego, który 
miai na celu urządzanie zbiojnych na 
padów na czele swych 140 czionków 
na żydów w Równem, 

Wszystko to budzi grube wątpliwo 
ści, policja bowiem zwykle lubi mieco 
przesadzać, A no, zobaczymy, co po- 
wie ma to prokwiator. 


A, Grot Czekalski. 


Kredyty na szosy i mosty. 


W roku przyszłym rząd przystępuje do wy 
konartia znacznie szerszego, niż dotychczas 
planu robót drogowych 1 mostowych. Ud 
uyrektora departamentu drogowego, p. inż. 
Nestorowicza, otrzymujemy w tej mie- 
rze mastępujące antormacje: , 

— w budzecie normalnym na r. 1927 wy 
datki na urogr państwowe lącznie z kredy- 
tami na tdentyczny cel dla samorządów zam 
knięte zostaiy suma akolo 37 mily, 24. pol, 


Ni 


khe urog państwowych, 5 tmil na 
kowych drog bitych (w rb, zaledwie 
sj i Pszt ua budowę mostów, 
teza PMUzEtem normalnym © zw, budzet 
inwestycyjny przewiduje ucdatkowo na ro-= 
umy Givgowe poczesną sumę okoio 30 milj. 
i, która ma być zużylą w następujący spo- 
seu: S mil, — na budowę drug panstwo- 
wych 2 mily, — na bezzwrotne zapomogi dla 
saimotządow na budowę dróg i mostów, 4 
ij, — na pozyczki dla samorządów na: a- 
Lalugiczne ceie, $ milj — na budowę kilku 
imostow stalych na Waśle,Niemnie,>anie itd. 
yü tys. zi. na przebndówę szos pod wiel- 
kiemi raiastanu jak Warszawa, Lwów i Kra- 
ków, na bruk: Ulepszone (kostkowej, wresz 


Dorobek pracy 


W związku z mającym się odbyć 
lygodriem Akademika Centrala A- 
kadenicka bratnich Fomocy przygo- 
towuje szczegółowe spiawozdanie ze 
swej działalności, obejmującej rów- 
nież Komilei Budowlany Domów A- 
kademickich. 

O wyjątkowo szybkim rożwoju tej 


= 


Goópalłaczka. 


— Pieniądz jest motorem wojny — 
wyrzekł Soliveau — wszakże wiesz 
o tem. Chcąc dobrze spełnić jaką mi- 
sję, rie należy dać się powstrzymać 
niczemu... 

— Mówiłem ci, ażebyś czerpał z 
mej kasy... niechciałeś.., 

—Zmieniły się obecnie okoliczności. 

— [leż potrzebujesz? 

— Nic niewiem... 

— Chcesz dwadziescia tysięcy fran 
ków? 

— Niech będzie dwadzieścia tysię- 
cy. Być może, iż ich nie wydam... a 
nioże wydam i więcej... 

— Powtarzam, niz zważaj ņa wyda 
tek, ażeby tylko Lucjan powrócił do 
Mercji i aby ona była szczęśkiwą, 

— Daj więc dwadsieścia tysięcy... 
gdyby to niewystarczającem się oka- 
zało, wiem gdzie cię znaleść. 

Harmart otworzył pugilsizs, Wy- 
dobył zeń kilka paczek biletów ban- 
kowych, każda po dziesięć tysięcy 
franków, wyjął dwie i takowe podał 
O widiuszowi. 5 

— Dziękuję — rzekł tenże, chowa 
jąc pieriądze. To jest na koszta kam- 
panji, a dla mnie co dajesz? 


cie mniejsze sumy na uruchomienie kamie_ 
niołomni i inne cele, 

Budżet inwestycyjny przewiduje budowę 
następujących wielkich mostów żelaznych: 
na Wiśle, pod Modlinem i Puławami, na 
Niemnie w Grodnie, na Prośnie w Kaliszu 
oraz dwóch mniejszych na Stryju i Wisłoku 

—- Mówiąc o pozycjach budżetu inwesty- 
cyjnego, muszę nadmienić, że przed wnie- 
sieniem tego budżetu do sejmu, mogą zajść 


psor niej tub więcej poważne Zmiany, 


Wykonanie go zależne jest od nowych żró- 
del dochodowych, mianowicie od uchwale- 


ma przez sejm nowego podatku od samocho 


dów ikoni. Nie jest również wyłączone przy 
znanie na te cele ewentualnych resztek, ja- 
kie pozostaną przy wykonaniu normalnego 
budżetu wydatków (powiedzmy, o ile beż- 
robocie się zmniejszy, możliwe jest przela- 
nie na roboty drogowe niewydatkowanej 
części zapomóg dla bezrobotnych), oraz nad 
wyżek, jakie się okażą w budżecie dochodo 
w v:n. 

W każdym razie nawet te sumy, które 
przeznacza na budowę i konserwację dróg 
i mostów budżet normalny, są w porówna- 
niu z kredytami rb, o 50 proc, wyższe, 


akademickiej. 


instytucji dają pojęcie następujące cy 
try: W r, 1922-im Komitet budowia- 
ny wydał zaledwie 180 zł. w roku na- 
stępnym wydatki na kolonję akade- 
mizką wynosiły już 213.000 zł. w zło 
cie, w r. 1924-ym — 497.900 zł; w r. 
1925-tym — 1.086.000 i wreszcie w 
rb, do chwili obecnej — 1.200.000 zł. 
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— [le żądasz., ułóż rachunek. 

Soliveau spojrzeł na swego mnie- 
manego kuzyna, 

— Obecnie — rzekł — nic rie chcę 
od ciebie, Jesteś dobrym chłopcem, 
ulam ci... porachujemy się po dokona 
niu sprawy. 

— Jak chcesz... A kiedyż rozpocz- 
niesz działanie? 

— Od jutra, 

— Pamiętaj, że 
będzie nieobecnym 
dwadzieścia.., 
Przed dwudziestoma dniami 
wszystko ukończonem zostanie. 

Po krótkiej pogadanice, obaj wspól 
nicy się rozłączyli. 

Harmant udał się do swego pała- 
cu. Szedł z podniesioną głową, z ser- 
cem raznem i lekkiem, nie myśląc 
bynajmniej o poleconej i zapłaconej 
przez siebie zbrodni, Myślał wyłącz- 
o jednej rzeczy... Jego córka będzie 
szczęśliwą... Cóż zresztą obchodziło 
go więcej? 

XXVI 
Lucjan Labroue po przechadzce 


wraz z Łucją w ogrodzie  Botanicz- 
nym, powrócili na ulicę Bourbon. 


Lucjan Labroue 
tylko przez dni 


Do końca roku suma wydatków na 
rozbudowę kolonji urośnie o jakieś 
100 tys. zł, 


Liczba młodzieży uczęszczającej w 
rb do wyższych zakładów nauko- 
wych w Warszawie wynosi obecnię 
16.280 osób ( w tem 4200 akademi- 
czek). Do Bratnich Pomocy należy 
11.000 osób, a roczne zapotrzebowa- 
nie mieszkań dla tak licznej rzeszy 
studenckiej równa się 3.470 pokojom. 
Tvmczasem istniejące domy akade- 
mickie mogą użyczyć zaledwie 1.300 
miejsc w pomieszczeniach wykończo 
nych i prowizorycznych. 


Centralny pawilon w kolonji ' przy 
ul. Grójeckiej będzie wykończony do 
piero w r. 1928-ym Budowa jego z 
braku funduszów postępuje w wol- 
niejsziam riż przypuszczano tempie, 


Nowe inwestycje 


Przybudówka pizy 4-tym numerze 
łazienek, przeznaczena dla lasonów, 
została ukończona i w przysztym se- 
żenie zostanie oduana ao użytku pu- 
blicznosci. W r. b. również będą u- 
kończone instalacje wodociągowe,kie 
rownictwo których spoczywa w rę- 
kach prot. kadziszewskiego. 

Wsród nowych projektow, w za- 
kresie realizacji kioiych uczyniono 
już wiele, zasiuguje na uwagę sprawa 
wierce«:ia termy (gorącej su:anki) o- 
raą4 sprawa osuszenia calego terenu 
ciechocińskiego i kanalizacji. 

Departament siużby zdrowia przy 
MSW. zajął się już, przy wspóludzia- 
le wybitnych specjalnsiow, upracowa 
niem korkursu na wierosgnie termy — 
konkurs ten został rozesiany 6-ciu 
najpoważniejszym itmom wiertni - 
czym. — W dnuich najbliższych ołer 
ty powyższych tirm mają być roz- 
patrywane, i ta z firm, ktora się utrzy 
ma, przystąpi niezwłocznie do wier- 
cenią termy. i 

Przypuszczalny czas trwania wier- 
cenia jest obliczony na 14 — 15 mie- 
sięcy, przypuszczawa giębokość na 


' 1100 — 1200 m, koszty zaś na 400 — 


500 tys. złotych. 

Przy wierceniu będzie stosowana 
jedna z najdoskonalszych metod wier 
ognia, uwzględniająca położenie 
warstw, są bowiem przypuszczenia, 
że na głębokości mniej więcej 100 m. 
znajdą się złoża soli potasowych. 

Odkrycie soli połasowych, o ile 
rzeczywiście przypuszczenie ich oka 
załoby się słuszne, miałoby kolosalne 
znaczerie dla państwa i dla jego po- 
trzeb rolniczych. 

Sprawa osuszenia całego terenu 
Ciechocińskiegó I kanalizacji posunię 
to również naprzód, W tym celu 
przez deparłament służby zdrowia zo 
stała powołana specjalna komisja, 
sklądająca się z rektora Pelitechniki 
Lwowskiej p. Nadolskiego, oraz pro- 
iesorów Matakiewicza i Rosłońskie- 
go, w celu zbadania terenów ciecho- 
cińskich i wydania orzeczenia w spra 
wie ich osuszenia i kanalizacji, 


Wspomnieniz sceny, 
miejsce w mieszkaniu szwaczki, ulot 
nilo się całkiem z ich pamięci. Po- 
śród weso ej pogzclanki młode dziew 
czę zakrwątręło się około przyrządz: 
nia obiadu, w czem Lucjan przycho 
dził jej z pomocą. Z uderzeniem szó- 
stej, Łucja zawołała żartobliwie, 
Panie nallieczony.. proszę do 
stetu, obiad gotowy. 

— Matka Eliza nie przyjdzie 
chyba — pytał Labroue, 

— Zapewne, dziwi mię to wielce... 
Obawiam się czy pani Debret gorzej 
xie słaba. . 

Zaledwie wymówila te słowa, dało 
się słyszeć lekkie we drzwi puknięcie 
i matka Eliza, cùyli raczej Joanna 
Fortier ukazała się w progu, 

Lucjen podbiegi ku niej, 


już 


— Witamy panią ! — tzekł — 
właśnie mówiliśmy o tobie przed 
chwilą, 


Łucja uścisnęła przybyłą. 

— Śiądź pani z rami do obiadu — 
wyrzekła. 

— Nie mogę, drogie dziesię, mimo 
całej przyjemności, jakąby mi to u- 
czyniło. 

—. Dłaczego ? 

—. Pani Lebret mocniej jest słabą... 
Muszę powracać do sklepu. Przysz- 
łam wziąść okrycie, a nie chcąc wcho 


Str. 3. 


Koszty budowy tego gmachu obliczo- 
ne są na przeszło 5 milj. zł., na poczet 
czego wydatkowano dotąd 800.000 zł, 
Biakuje jeszcze powyżej 4 milj- zł 
a łącznie z inwentarzem 4,5 milj, Pa 
wilon centralny ma zawierać 659 po 
koi, które dadzą wygodne pomiesz- 
czenie 1000 zgórą csobom, hale resta 
uracyjre, gimnastyczne, klubowe, bi 
bljotekę, salę muzyczną szereg lokali 
gospodarczych, pralnię, fryzjernię, za 
kłady kąpielowe o 26 natryskach i 12 
wannach, basen do pływania i kuch- 
nię obliczoną ra 3.000 stołowników, 
Wartość wszystkich zabudowań na 
kolonji odpowiada 3 milj. zł, w tem 
pożyczka banku gospodarstwa Krajo 
wego 1.040.000 zł, banku budowla 
nego — okolo 50 tys, Magistratu — 
135 tys., reszta zaś stanowi wkład A- 
kademickich Bratnich Pomocy. 


w Ciechocinku. 


Komisja powyższa przybyła do Cie 
chocinka 8 bm, i przez szereg dni 
przeprowadzała badania. 

Orzeczenie komisji zostało zatwier 
dzone przez MSW, i w chwili obecnej 
poruczóno inżynierom wykonanie po 
trzebnych pomiarów i opracowanie 
szcze5owowego plana osuszenia i ka- 
nalizaącji, które będą traktowane od- 
dzielnie. Praca ta jest obliczona na 
2 — 3 miesiące, Jest wszelką pew- 
ność, że na wiosnę roku przysz, bę- 
dzie można przystąpić do wykonania 
planów. 

Przypuszczalny kosztorys, związa- 
ty z powyższemi pracami, obliczony 
jest na 800.000 złotych, 


DEGRADACJA OFICERA NA SZEREGÓW 
CA. 

W sferach wojskowych wielki porusze- 
Fe wywołało epublikowanie niezwykle su- 
rowego wyrokit ołicerskiego sądu honorowe 
go w sprawie por. S z 66 pulku piechoty w 
tkełńwe, Oficer ten bedac w potrzebie, po- 
życzył pewną kwotę pieniężną, jak powiada 
wyrok, „w niewłaściwem źródle“, nie do- 
trzymał i i it się na to, że 


ciicerem, 
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Ogólna. 
EMERYTURA URZĘDNIKÓW PANSTWO 
WYCH I KOMUNALNYCH. 

Według uslawy emerytalnej służba samo 
róadowa lub praca zawodowa, zaliczone 
urzędnikom państwowym przez komisje we 
ryfikacyjne do wysiugi lat, miały być da 
końca r, 1924 rozpatrzone i zaliczane rów- 
nież do emerytury. 


EDE BOT ILE KSZO RAYA a S TORZE OEI ARCZI TONYOOCZA 


jaka miala "dzić do siebie przed widzeniem się z 


toba, przybiegłam na chwilę, aby was 
oboje pozdrowić, ponieważ spodzie- 
walam się, że tu zastamę pana Lucja- 
na. 

— Lucjana, który mnie opuszcza 
na trzy tygodnie — wytizekła smutno 
dziewczyza. 

— Odjeżdżasz pan? — pytała wdo- 
wa z niepokojem, 

— Tak, matko Elio. 

— Gdzie? co cię zmusza do tego ? 


— Ważna robota na prowincji, przy 
której nadzór powierzył mi pan Har- 


vant, 

— [ twoja nieobecność potrwa aż 
tezy tygodnie ? | 

— Mniej węcej... 

— Ach! to całą wieczność | — za- 
wolała Łucja m westchnieniem. — I 
jeszcze ciebie przy mnie nie będzie, 
matko Elizo... 

— Smuci mnie to niewypłowiedzia 
nie — wytzekła roznosicielka; — nie 
mogę jednak opuścić tej biednej, cho- 
rej kobiety, która jest dla mnie tak 
dobrą i pragnie, abym nad mią czuwa 
ła. Bądz jednak spokojną — dodała 
— przybiegnę, aby cię uścisnąć, ile- 
kroć tylko znajdę wolną chwilę. 

— Proszę cię o to, matko Elizo — 
rzekł Labroue, zep 

— Bedę przyśpieszała mój obchód 
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W swoim czasie Ministerstwa przedło- 
żyły odopowiednie wykazy Ministerstwu 
Skarbu, które obecnie zwróciło wszystkie 
te wykazy odnośnym Ministerstwom z tem, 
że sprawę zaliczenia lat do emerytury uwa 
ża obecnie za nieaktualną, a zaliczenia ta- 
kie będą następować tylko ndywidualnie w 
razie przeniesienia odnośnego urzędnika w 
stan spoczynku lub w razie jego śmierci dla 
określenia praw wdów i sierot, 

Takie postawienie sprawy jest dla: urzęd 
ników bardzo niekorzystne, gdy żaden z 
nich z natury rzeczy nie może dotychczas 
posiadać 10 lat służby państwowej polskiej 
cd dawałoby prawo do emerytury. O ileby 
więc w razie jego śmierci lub zwolnienia 
Ministerstwo Skarbu nie uwzględniło zajęć 
poprzednich — dany urzędnik w razie zwol 
nienia, lub rodzina, w razie jego śmierci nie 
otrzymaliby żądnego zabezpieczenia. 

Dzięki powyższemu rozstrzygnięciu urzęd 
nicy ci żyć będą zatem w wiecznej” niepew 
ności , a los ich względnie ich rodzin zale 
żeć będzie jedynie od widzimisię referenta 
Min. Skarbu, względnie od przynależności 
partyjnej danego urzędnika. 

Zarządzenie nie dotyczy oczywiście daw 
nych urzędników państw zaborczych któ- 
rych Polska, w myśl traktatów międzyna- 
rodowych, zmuszona była przyjąć na swój 
etat emerytalny. 


DOZORCA DOMU ODPOWIADA. 

w najbliższym czasie władze administra- 
cyjne ogłoszą rozporządzenie w sprawie do 
zorców domowych, nakładające na nich obo 
wiązek ścisłego nadzoru nad bezpieczeń- 
stwem domu, jako też mienia lokatorów, Za 
zaniedbanie swych obowiązków, dozorcy 
domowi karani będą aresztem z zamianą 
na odpowiedniej wysokości grzywnę. 


NOWE OPŁATY STEMPLOWE. 

Według nowej ustawy pobierane będą 
na przyszłość opłaty stemplowe: od podań 
3 zł, od każdego załącznika do podania po 
50. gr, od rachunków opłacanych przez 
przedsiębiorców, którzy mają świadectwa 
przemysłowe lub handlowe 0,02 procentu, 
od rachunków osób nie posiadających wspo 
mnianych świadectw 1 procent i od pleni- 
potencji 3 zł, Ponadto rachunki do 20 zł. 
będą wolne od opłat stemplowych. Opłata 
stemplowa za weksle będzie wynosić do 50 
zł. 20 groszy, od 50 do 100 i ponad 100 zł. 
od każdej setki po 30 groszy, 


Za Reja opłata stemplowa wy- 
nosić 


ędzie 20 groszy. 
Pokwitowania do 50 zł. są wolne ód opła- 


h z. następującym programem: 
23 października 1926 Aj 

Godz. 8 rano — Próba sprawności lizycz 
nej i wojskowej na boisku i strzelnicy 25 pp, 

Godz. 15. — Przedboje lekkoatletyczne, 

Godz. 18, — Capstrzyk. 

Godz, 19, — Apel. 

24 paźuziernika 1926 roku. 

Godz. 6 rano — Pobudka (Hejnał), 

Godz. 7.30 — Zawody lekkoatletyczne. 

Godz. 9.30. — Zbiórka wszystkich ofga- 
nizacji na Placu Kościuszki, 

„Godz. 9.45, — Raport, przegląd i przemó 
wienia, 

Godz. 10.15. — Msza 
okolicznościowe, 

Godz. 11, — Defilada, 

Godz. 11.30. — Wspólny obiad. 

Godz. 13.30. — Zawady lekkoatletyczne 
aa boisku 25 pp. 

Godz, 17, — Rozdanie nagród, defilada za 
wodników i zakończenie święta, 


PODATKL 

Urząd skarbowy przypomina, że w paź- 
dzierniku przypada termin płatności podał 
bu majątkowego, podatku dochodowego ża 


polowa i kazanie 


«Głos Trybunalski» 23 października 1926 r. 


1926 r. i do 15 listopada termin płatności 

podatku gruntowego drugiej raty za 1926 r. 
Po upływie tego terminu urząd ma nakaz 

dokonywania bezwzględnie egzekucji. 

Urząd wysyła płatnikom wezwania do u- 
regulowania zaległości i po upływie wy- 
znaczonego terminu będzie bezwarunkowo 
przeprowadzał licytację, 

W związku z krażacymi wśród płatników 
błędnemi pogłoskami o mającem rzekomo 
nastąpić skasowaniu względnie przesunięciu 
terminu poboru nadzwyczajnego 10 proc. do 
datku do podatków i opiat skarbowych, mi 
nisterstwo skarbu wyjaśnia, iż obowiązują- 
cy już od dnia 16 bieżącego miesiąca termin 
poboru wymienionego 10 proc. dodatku od 
zaległości podatkowych nie zostanie prze- 
sunięty i dodatek ten pobierany będzie na- 
dal. 

Zarazem nadmienia się, w sprawie spłaty 
zaliczek kwartalnych na podatek przemy- 
słowy od obrotu za rok 1926, iż niedotrzy- 
manie jednego z terminów spłaty zaliczki 
za II kwartał roku bieżącego wyznaczo- 
nych na dzień 20 października i dzień 20 
listopada roku bieżącego spowoduje, oprócz 
przymusowego ściągnięcia całkowitej kwo- 
ty zaległej zaliczki za ten kwartał pozbawie 
nie w przyszłości nieakuratnych płatników 
wszelkich ulg podatkowych, 

Leży przeto w interesie płatników dotrzy 
manie wyżej wymienionych terminów co do 
uiszczenia podatku od obrotu. 


Z ZEBRANIA PRACOWNIKÓW SKARBO- 
WYCH. 

W dniu 14 bm. odbyło się doroczne ze- 
branie pracowników skarbowych w Piotr- 
kowie, na którym to zebraniu dokonano wy 
boru nowego zarządu w składzie następu- 
jącym: prezes — p. naczelnik Podmunicki, 
zastępca prezesa p. naczelnik Kossjor, czło 
nek zarządu — p. Lam, zastępcy: p. p. So- 
chański i Westrych; członkowie komisji re- 
wizyjnej; p. p. Szałański, Janakiewicz i 
Chwiejewski; delegat do centrali: p. na- 
czelnik Kossjor. 


Z KOŁA PRZYJACIÓŁ AKADEMIKA. 


W podanym wczoraj składzie zarządu ko- 
ła przyjaciół opuszczono nazwisko p. prezy 
denta Kazimierza Szmidta, który został wy- 
brany znaczną większością głosów i bie- 
rze czynny udział w pracach zarządu. 


PARĘ SŁÓW ZE STATYSTYKI ELEK- 
TRYCZNOŚCI. 

Bardzo ciekawe są dane cyfrowe z zakre 
su statystyki elektryczności, Niestety Pol- 
ska stosunkowo w bardzo nie wielkim stop 
niu korzysta z tego światła, które w Amery 
ce stało się chlebem powszednim, 

I tak: Japonja powiada 7,800. tysięcy od- 
biorców energji elektrycznej ca daje jedne- 
go odbiorcę na 9 mieszkańców. 

"W stanie Utah Ameryki Północnej 98 
proc. ogólnej iłości budynków posiada insta 
lacje elektryczne. — 

Stanach Zjednoczonych Ameryki Pó?- 
nocnej produkcja całkowita energji elektry- 
cznej wynosiła 60 miljardów kilowatgodzin. 

Na wytworzenie tej ilości oprócz sity wod 
nej, ołejami i gazem ziemnym zużyto 35 
miljonów ton węgla. Produkcja powyższa da 
je na mieszkańca rocznie 570 kilowatgodzin. 

Taż sama ilość w Szwajcarji wynosi na 
mieszkańca 300  kilowłgodzin, a w Polsce, 
włączając i Górny Śląsk tylko 22, bez Gór- 
nego Śląska 8, w Piotrkowie zaś 10. 


TOWARZYSTWO PSYCHO-FIZYCZNE. 

W bardzo ruchliwem towarzystwie psy- 
cho-fizycznem w Piotrkowie od pewnego 
czasu ucichło, zebrania odbywały się rzad- 
ko, o odczytach nie nie było słychać. 1 dzi- 
wić się niemożna: praca w takiem towarzy- 
stwie na prowincji jest niezmiernie utrud- 
nioma, bo brak sit rutynowanych, zasobów 
pieniężnych i co najważniejsze — medjów 
stoi rozwojowi towarzystwa na przeszko- 
dzie. W towarzystwie jest garstka chętnych 
która radaby kontynuować poważną pracę 
lecz musi walczyć z całym szeregiem naj- 
różnorodniejszych przeszkód; jednak, nie 
zważając na te truunosci, towarzystwo posta 


i 


nowiło w dniu 30 b.m, urządzić pierwsze ze 
branie, aby w dalszym ciągu w miarę moż- 
ności rozwinąć swą działalność i kontynuo- 
wać poważnie pracę w tej dziedzinie. 


Z RYNKU. 

Nabiał: masło 4,40 — 460 kilo, śmietana 
1.40 kwarta, jajka — 17 — 18 gr, sztuka, 
twarog 50 gr, kwarta ziemiopłody: kartofle 
11 groszy, buraki 15 gr. marchew 15 gr; 
kilo. 

Ogrodowizna: kapusta główka 20 — 30 
śr. cebula 1,00 kilo, brukiew 15 gr. kilo, 
chrzan 1,60 kilo — pomidorów brak, 

Drób: kury 180 — 2, koguty 2 — 250, 
gesi — 7,50 — 12, indyki 10 — 11; indyczki 
550 — 6, — 

Owoce: gruszki 40 — 60, jabłka 40 — 60, 
orzechy 1 zł. kilo; grzyby 80 gr. koszyczek, 
borówki 140 — 160 garniec, żórawiny 50 
60 litr. z 


DZIWNI LUDZIE, 

Są ludzie, którzy zasługują conajmniej na 
miano dziwnych. Proszę tylko posłuchać, 
jak się oni zapatrują na niektóre, zdawało- 
by się całkiem proste sprawy. 

Przychodzi taki jegomość na pocztę i wi- 
dząc na biurku przy oknie atrament wnet 
rozumuje: „Poco ja mam kupować atrament 
stalki, obsadki i bibułę, gdy tu „muszą“ mi 
dać te materjały” i — wszelką korespon- 
dencję załatwia na poczcie, a że tem dener- 
wuje kilkanaście pragnacych być 
na chwilę w posiadaniu pióra celem podpi- 
sania się na przekazie lub zaadresowania 
przekazu — co to jego może obchodzić ?.. 

Więc pisze sobie najspokojniej w świe- 
cie pisze, aż tu nagle spostrzega, że stalka 
„drapie“, Dalej więc do urzędnika przy o- 
kieńku; „panie, co tu za porządki się dzie- 
jal Stalka pewno przed tygodniem żaioźena, 
a pan ani myśli o zamianie na nową ? | 
Ja zaraz pójdę do naczelnika ze skargą“, 

Urzędnik, zajęty załatwianiem, interesan- 
tów, odrywa się od pracy, idzie po nową 
stalkę i woła wożnego, który ją zakłada do 
ebsadki. Często są papierki w atramencie, 
a wtedy znów woźny jest zmuszony kała- 
marz wymyć i nalać świeżego atramentu, 
Wreszcie pisanie skończone i należy wysu- 
szyć bibułą, Niestety na biurku niema bi- 
buły. Ale dziwny człowiek szybko orjentuje 
się w sytuacji unosi zapisany arkusz papie- 
ru do góry i przyciska do ściany... 

Niedawno miał miejsce fakt, gdy jedna 
pani, widząc najnowszy i najpraktyczniejszy 
sposób  wysuszżania atramentu, zwróciła 
dziwnemu człowiekowi uwagę na niewłaści- 
wość takich praktyk; wtedy dziwny czło- 
wiek obrzucił interwenjującą stekiem obelg 

W urzędach pocztowych istnieje przepis, 
mocą którego przy wykupywaniu weksli, na 
leży przedkiadać urzędnikowi wezwanie po 
cztowe cznaczone kolejnym nu 


osób, 


ło caikiem zrozumiałe, jeśli weżmiemy pod ` 


uwagę, że urzędnik ma kilkaset weksli i 
trudno by mu było przy załatwianiu po- 
szczególrych ow 
sprawdzać wszystkie weksle.  Wręczanie 
przy wykupywaniu weksli na poczcie, wez- 
wań płatniczych, z oznaczeniem daty przez 
wykupującego, ma również na celu kontro- 
lę urzędnika. EY 

Najzabawniejsze w całej sprawie jest to, 
że dziwni ludzie zgłaszają się do naszej re- 
dakcji z zażaleniami na urząd pocztowy W 
Piotrkowie. 

Możemy powiedzieć im tylko jedno: tro- 
chę więcej kultury i oleju w głowie. 


TEATR „ODEON* wyświetla na ekranie 
największy szlagier obecnego sezonu w se- 
rji sensacyjnych obrazów p. t. „Cowboy i 
Bałkańska Księżniczka” w wielkich 8 ak- 
tach w roli gioównej z Buck Jonesem — anie 
rykański „Harry Peel“. lście amerykański 
filnt sensacyjny, za któremi przepada cały 
świat, Nu scenie teatr, artys, „Rajski Ptak" 
pod kierow, B. Orlińskiego „Hocki - Klocki” 
welika trewja humoru w ll częściach, W 
części l-ej komiczny skiecz „Dwóch na jed 
ną“ ze śpiewami i tańcami w wykon, B. 
Halmirskiej S. Gołębiowskiego, A. Pio- 
trowskiego same nazwiska ulubieńców pu- 


interesantów każdorazowo - 


Str. 4. 


blicz. są dostateczną rękojmią, że ten prze- 
komiczny skiecz ubawi publiczność tak żąd 
ną zdrowego © dowcipu i humoru. Na 
zakończenie rewji nasza sympatyczna Basia 
Halmirska w otoczeniu całego zespołu za 
chęcona owacyjnem przyjęciem sympatycz- 
nych piotrkowian i pięknych piotrkowianek 
dalej rozdawać będzie publiczności prawdzi 
we amerykańskie dolary. 

Jak nas informuje kierownik artystycz. 
E: Orliński w najbliższym programie będzie 
wystawiona komiczna operetka p. t. Inspek 
cja moralności ze śpiewami i tańcami w 1 


akcie — gdzie cała akcja operetki rozśry- 
wa się nie na scenie, lecz na widowni z u- 
działem publiczności — są to najmodniejsze 


operetki które cieszą się największym po- 
wodzeni»m na wszystkich scenach zagra- 
nicznych, 7 
-—0— 
Po dolarze wygrały dotychczas w Odeo- 
nie następujące osoby: Gumiński Feliks — 
ekspedytor kolejowy i Janina Patykowska— 
Narutowicza 22 
W ostatniej notatce naszej o  Odeonie 
mylnie napisano, że sullerował zbyt głośno 
pin „Piasto”, był to kto inny. 


PODZIĘKOWANIE. 

Chcąc choć w ten sposób zamaniłestować 
uczucie wielkiej wdzięczności, Zarząd Aka 
demickiego koła piotrkowian składa serdecz 
ne podziękowanie wszystkim, którzy mimo 
nawału pracy zawodowej i obowiązków spo 
iecznych nie odmówili swego spółudziału w 
zorganizowaniu na terenie Piotrkowa koła 
przyjaciół akademika i przez obecność -nù 
tym zebraniu wykazali, iż nie jest im obcą 
sprawa pomocy młodzieży wyższych uczel- 
Ni. 

W szczególności zaś w imieniu młodzieży 
akademickiej Piotrkowa i okolicy wyrażamy 
gięboką wdzięczność p. prezesowi Cybul- 
skiemu, p. dyrektorowi Fabjaniemu, p. sta- 
roście Kaczyńskiemu, p. prezydentowi Szmid 
towi p. dyrektorowi Stawiskiemu i p. dy- 
rektorowi Tokarskiemu za udziaf w pracach 
komitetu organizacyjnego. 

Zarząd Akademickiego Koła Piotrkowian. 


OSZUSTWO PRZY SPRZEDAŻY KAR- 
TOFLL 

Tamioła Jan, Narutowicza 61, zameldo- 
wał, że żona jego wraz z żoną Stnaisława 
biaioskórskiego kupiły 4 korce kartofli od 
gospodarza Madejczyka, mieszkańca wsi 
Wiąkolice, gm. Wożniki, Gdy jednak karto- 
ile przewazono, okazało śię, że na każdym 
korcu brak jednej czwartej. 


NAJNOWSZY WYNALAZEK DO OPA- 

TENTOWANIA : ŚCIANA ZAMIAST BISU 
LI. 
- 8 
dao” EA E 
mentem przekaż pocztowy; . 
rzał się dokoła raz i drugi, a ni 
bibuły, nie namyślał się  wjel- 
do... ściany wysuszył o nig SY „= 
i oto — na świeżo - malowanej, czysiej 
przestrzeni zostało odbite niekoniecznis kan 
gralicznę pismo, 

Komentarze tu zbyteczne — ten tak CZĘ- 
sto spotykany niestety objaw kultury (j; 
—: jak i wycieranie nosa nietyle w chustecz 
kę, ile w przestrzeń — jest tylko dowoder 
jak umiemy szanować hygjenę, Skarb Pań 
stwa i td. 

Nie tedy dziwnego, że oburzona p, Maz- 
ja Wolska zaprotestowała głośno podobne- 
mu postępowaniu, na co Szlama Dawido- 
wicz odpowiedział  kłótnią. Przywoałanu 
przez Urząd pocztowy policja spisała prs- 
tukuł. 


NIE WYSTARCZA MU DZIEŃ POWSZE- 
DNI. 

Moszek Wadowski, właściciel zakiadu 
stolarskiego, Garncarska 19, pracówa! Wriz 
z pracownikami swymi w niedzielę o g. le 
init. 30 w sklepie frontowym. mimo upori- 
nień policji nie zaprzestai pracy. Sąd poku- 
ju nauczy zapewne polskiego obywatela szu 
nować święta polskie. 


Piłsudskiego 50, bg- 


pasei 


6j prá 
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eo rano, ażeby zyskać choć kilka mi- 
nut czasu, na pomówienie z Łucją, 
przynosząc jej chleb, odparła wdowa. 

— Będziemy o nim mówiły.. — 
szepnęło dziewczę, obrzucając tkli- 
wem spojrzeniem swego przyszłego 
męża, 

— A o kimże miałybyśmy mówić, 
jeśli nie o nim... Lecz przeszkadzam 


wam w spożyciu obiadu — mówiła, 


dalej wdowa Fortier — pani Lebret 
oczekuje mego powrotu niecierpliwie. 
Życzę więc szczęśliwej podróży, pa- 
nie Lucjanie, Będę prosiła Stwórcy, 
ażeby cię miał w swojej opiece... 

Bądź pewien, iż nie zapomnimy tu 
e tobie. 

Co do mnie, będę troskliwie czu- 
wała nad ukochanym twym skarbem. 

Tu okryła pocaliunkami rumiane po 
liczki dziewczęcia. 

— Dowidzienia wkrótce. Wyszedł- 
szy od siebie, jeszcze raz na chwilę 
wstąpiię tu do was, 

Tu weszła do swego pokoju, a za- 
brawszy potrzebne przedmioty, wró- 
ciła, ażeby ucałować Łucję, uścisnąć 
rękę Lucjana, poczem udała się do 
piekarni na ulicę Delfinatu, 

Syn Juljana Labroue, mając wyje- 
chać nazajutrz rano pociągiem wycho 
dzącym o szóstej godzinie, potrzebo- 
wał ałece wcześniej wrócić do swe- 


go mieszkania, aby się przygotować 
do podróży, 

Około dziesiątej więc pożegnał Łu- 
cję, obiecując jej pisywać codziennie 
i wsiadłszy do powozu, kazał się za- 
wieźć na ulicę Miromesnil. 

Nazajutrz znalazii na stacji drogi że 
kazitiej nadzorcę i dwóch mechaników, 
mających mu towaaizyszyć do Belle- 
garde i wkrótce lokomotywa uniosła 
go zdala od ukochanej. 

Od dnia, w którym po raz pferwszy 
przedstawiliśmy naszym czytelnikom 
Owidjusza Soliveau, mogli się oni 
przekonać, iż ów łot, pełen występ- 
ków, był! zdolnym do majhaniebniej- 
szych zbrodni. 

Pizypominamy sobie, iż na okręcie 
Lord - Major, wiozącym go do Ame- 
ryki, pokusił się o kradzież, a nie 
było to pierwszą jego próbą na tem 
polu, ponieważ Ireneusz Bosse objaś- 
nit Harmeinta, iż mial w ręku wyrok, 
skazujący Owidjuszą na karę za kra 
dzież z włamaniem. 

Od kradzieży do morderstwa prze- 
strzeń jest krótką dla nędznikia, uzna 
jącego jedno tylko prawo, a mianowi 
cie swój osobisty interes. 

Nic bardziej rie przypadało mu do 
smaku, jak praca na qjąchunek swego 
mniemanego kuzyna, którego mają- 
tek zdawať mu się niewyczerpa- 


nym. Przyjął więc bez wahania, bez 
najmpiejszego skrupułu, potworną 
zbrodnię,proponowaną sobie przez Ja 
kóba Garaud, m której obiecywał so- 
bie wyciągnąć o ile się da największą 
dla siebie korzyść, 

Oprócz tego lubił wztuszenia, jakiej 
kolwiekbądź bylyby one natury. 

Słuszeliśmy go mówiącym, iż pro- 
jekt tej zbrodni bawił go i zajmował 
a skoro jaki projekt wzbudza upodo- 
banie, łatwo przychodzi wynaleźć 
środki do jego wykonania. Środków 
tych szukać należało w zwyczajach 
osobistości, w którą Jakób Garaud 
uderzyć postanowił. 

Soliveau zauważył, że ubiór mula- 
nza, przywdziany przezeń w wigilję 
dnia tego, nie był stosowamym do roz 
poczęcia kampanji, że potrzeba mu bę 
dzie rozmaitych prziebnań, któreby 
mu pozwoliły zmieniać się w różne 
postacie dla uniknięcia poszukiwań 
policji, jakieby nieodmiennie rozpo- 
częłemi być mogły po zniknięciu milo- 
dej szwaczki.  Wstawszy równo ze 
świtem, przywdział jedno z najstar- 
szych swych ubrań i wziąwszy waliz- 
kę, udał się w stronę Temple, gdzie 
mieszczą się liczne składy używanej 
gavderoby. Chodząc tam po sklepach 
rozmawiając ze sprzedającymi, przed 
stawił się im jako aktor prowincjonal- 


ny, potrzebujący skompletować swą 
garderobę. Dla potwierdzenia słów 
swoich, kupił kilka zużytych kostju- 
mów, dołączają do takowych wóżne 
ceniczne ożdoby, celem łatwiejszego 
wprowadzenia w biąd sprzedających. 
Loir ten posiada? intuicję prawdziwe- 
go komedjanta, szukającego efektu 
w absolutnej prawdzie, w naturalizi" 
mie, stąd starą bluzę, niegdyś błękit- 
ną, dziś wypłowiałą przez użycie, u- 
ważał jako ważny czynnik dla dopię- 
cia celu, peleia 
Wróciwszy fiakrem na ulicę Clichy, 
przywiówł mietyłko wyładowaną ubio- 
rami waliżę, lecz z pół tuzina gru- 
bych pakunków.  Przeniósłszy to 
wszystko do swego gabinetu w pawi- 
lenie, zmienił go w garderobę i jak 
kostjumer teatralny, wozdzielał staran 
nie przedmioty, tworząc z nich meto- 
dycznie różną całość, Późno w noc u- 
kończywszy robotę, wczesrłym po- 
rankiem nazajutra postanowił rozpo- 
cząć śledzerie zwyczajów Łucji. 
Wszystko, cio usłyszał od Hiarmanta 

o tem młodem dziewczęciu zatrzymał 
w pamięci. Obecnie potrzeba mu by- 
śo wiedzieć, czy narzeczona Lucjana 
chodziła codziennie do pracowni i o 
której wracała. Przed powiadomie- 
niem się o tych szczegółach niepodob 
na mu było ulożyć planu. 
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BUZE NIE CHCE WYJŚĆ. 

Buze Rajuchold, Topolowa 4, przyszedł 
do gmachu Sądu Okręgowego w -stanie moc 
no podchmielonym, jednak żadne perswazje 
nie pomagały — Buze wyjść nie chciał, Przy 
interwencji policji osadzono go w areszcie 
do wytrzeźwienia. 


WÓDECZNOŚĆ... 
TOKUŁY. 

Stefan Sudaczyk, Krakowska 15, w sta- 
nie pijanym, szedł po ulicy, padając co krok 
na bruk, wobec czego troskliwa policja 
osadziła go w areszcie do wytrzeźwienia. 

Józef Gajda Bujnowska 6, podchmielony, 
używał na ulicy słów bezwstydnych demora 
lizując młodzież. 


POWODUJE PRO- 


FENTY UDT WET AS LEOA BD AEEA 


Towarzystwo Opieki nad Zwierzętami Rze- 
czypospolitej Polskiej oddział w Piotrkowie 
niniejszem ogłasza konkurs na krótką (okoła 
100 słów) powiastkę na temat: „Dlaczego 
potrzebne jest „Towarzystwo Opieki nad 
Zwierzętami”. 

Za najlepsze prace towarzystwo wyznacza 
trzy nagrody: 30, 20 i 10 zł, Jury stanowić 
będą uproszeni przez towarzystwo pp. ks. 

Helena 


TERIO a AN TEISSE O TSE EE KAEST TTA 
RADJO - SKANDAL. 


W tych dniach spotkatem swego przyja- 
ciela, którego od bardzo dawna nie można 
było nigdzie zobaczyć. 

Tajemnica więczorowego znikania z bru- 
ku mego przyjaciela była jednak, jak i wszy 
stko w Piotrkowie, wszystkim znana: mój 
jaciel miał radjo i był w całem tego słowa 
znaczeniu zapałonym amatorem. 

Nic też dziwnego, że ujrzawszy go, zawo- 
łałem: 

— Nareszcie, a to cudl 

Ty na ulicy wieczorem? 
radjo? Popsuło się? 

— Daj mi spokój z radjem, mam go po sa 
me uszy — odrzekł mój przyjaciel opryskli- 
wie. 

— Cóż, żle słychać?! r 

— Nie, ale od tygodnia wszystkie stacje 
gadaja tylko jedno w kółko: w „Sokole” w 
iotrkowie „Sobótki? wspaniałe co sobo- 


A cóż twoje 


AWERCZENKO, 
Jak się zachowywać na 
proszonym obiedzie. 


Otrzymawszy zaproszenie na ` 0- 
biad, w pierwszym rzędzie nie nale- 
ży zabierać nam wszystkich przyja- 
ciół, którzy zaproszeń nie otrzymali, 
tłumacząc im: 

— Chodźmy, 
robić ceregiele ! 

— To porządni ludzie, — nakarmią 
wszystkich. i 

Zjawiać się należy tylko w liczbie 
wymienionej na zaproszeniu i nie 
wcześniej, jak na piętnaście minut 


panowie, po djabła 


przed godziną, jaką opiewa zaprosze 


nie, Forma ubrania — frak, lub smo- 
king. „Pyjama' nawet z najcieńsze- 
go i najdroższego jedwabiu nie wy- 
wize nigdy na obecnych tego wra- 
żenia, jakie winna wywołać w oko- 
licznościach, do jakich była przezna- 
czona. 

Należy wejść poważnie, nie dy- 
sząc ze zmęczenia i mie wykrzyku- 
jąc z przerażeniem jeszcze w przed- 
pokoju: 

— Nie spóźniłem się? A tak się te 
go obawiałem, Cały czas przynagla- 
łem woźnicę tramwajowego, 

Mówić o tramwaju nie jest przyję- 


Dziś wielk 


«Głos Trybunalski» 23 października 1926 r. 


a sensacja! Przyjechali do „Czarów“ PATiP 


Piątek 22, sobota 23 i niedziela 24 października r. b. 


Ulubieńcy publiczności 


PAT i PATACHON 


wystepują w najnowszej i najdoskonalszej 


BOKSERZY 


NAD PROGRAM HAROLDEK WALCZY ze ZBÓJAMI 

Znakomita komedja w 2 aktach. 

ANONS! Wkrótce arcydzieło filmowe 
UEZWZEKUE: 


TYLKO 3 DNI! 


Od piątku 22 do niedzieli 24 października T. b. 


B O Y iBAŁKAŃ 


Bajeczna 
w 8-miu aktach. 


dawne niewidziani 


kreacji p. t. 
kino - komedja 


SPIESZCIE ZOBACZYĆ 
CZY POWINNIŚMY MICZEĆ?? 


"TYLKO 3 DNI! "Największa sensacja sezonu 


SKA KSIĘŻNICZKA 


Wielki dramat sensacyjny w 8 miu wielkich aktach. W roli glównej BUCK JONES znany z filmu Łódź Piracka U 777 


amervkański HARRY PEEL oraz HELENA D'ALGY Jip 
ART. TEATR RAJSKI PTAK. Pod kierunkiem B. Orlińskiego 


NA SCENIE! 
HOCKI.-KLOCKI 


tę we własnym ładnym lokalu na placu Koś 
ciuszki Nr. 6, więc rzuciłem słuchawkę i idę 
na „Sobótkę, * 


ONDDEPSTTDATDASTZZA, CZK TUEGPZZ DODINTNYSONIEDU SATA 


CHARAKTER A DOBÓR KOLORÓW. 

Jeden z fiłozofów rzekł: „Wszystko zew- 
nętrzne jest wyrazem slanu wewuętrznego . 
i na podstawie tych słów jeden z psycholo- 
gów francuskich, zaczął badać charakter ko 
biet porównując go z kolorem sukni przez 
nie noszonych. Oto co o tem pisze: 

„Kolor biały jest ulubionym kolorem ko- 
biet, nie posiadających stałego charakteru; 
wszystkie one bez wyjątku są kokietkami. 
Kolor różowy: wybierają chętnie panie po 
25 roku życia, a są to przeważnie osóbki 
niezmiernie miłe, żywe i bardzo inteligentne 
cieszą się życiem i nie kapryśne. 

Kolor błęktny, noszą chętnie kobiety pięk 
ne, W młodości jest odznaką czystego, mło- 
dego serca, w starszym wieku siły moralnej 
Podobne natury lubią kolor periowy, ale 
wówczas kiedy czują w sercu smutek lu 
są nieszczęśliwe a Kobiety, które cierpią w 
życiu, wyróżniają ten kolor, W liljowe bar- 
wy stroją się kobiety, które ongiś były pięk- 
nemi, a zachowały choć drobny ślad minio- 
nych skarbów kołor ten jest rodzajem e- 
AA po wielkich salonowych tryum- 
ach. 

Kolor pomarańczowy, żółty lub soczystej 
zieleni odpowiada naturom złośliwym, zaś 
czarny najsmutniejszym myślom w. życiu 
hez promieni słońca. Kobietom które noszą 
fiołkowe suknie wierzyć absolutnie nie meż 
na. Brązowy kolor to symbol melancholi- 
czek, a granatowy cznacza dumę i chęć pa 
nowania”. 


pz 


MÓWIĄ ŻE... 


„u W tych dniach zakupiono w Polsce 250 
ton cukra na wywóz na Sybir i Sachalin. 


W ciągu miesięcy ód stycznia do lipca 
polskie koleje państwowe przewoziły 93 
jedną drugą miljona pasażerów. Wpływy 
ze sprzedaży biletów wynosiły zgórą 141 mil 
jonów złotych, a z przewozu towarów 261 
miljonów ziotych. 


Z PRASY. 


W dniu 15 bm, wyszedł z druku 
Nr. 18 dwutygodnika „Dziś i Jutro”, 
redagowanego przez Julję Felicję Bro 
nikowską. Treść numeru następują- 
ca: 

M, P. Rozmowa św. Franciszka z 


te w „towarzystwie. 


Najlepiej uprzednio oczyścić spod 
nie w domu benzyną, a gdy goście 
zaczną kręcić nosami na ten podejrza 
ny zapach, oznajmić z nonszałancją: 

— Tylko co robiłem próby nowego 


- automobilu. 


W przedpokoju zaleca się, jako na 
leżące do dobrego tonu, poklepać po 
kojówkę po twarzy i uszczypnąć w 
podbródek. Ż lokajami tego robić 
nie wypada, jak również i panią do- 
mu, gdyby nawet podbródek jej był 
niesłychanie pociągającym. 

Wchodząc do salonu nie należy 
pytać z gorączkową ciekawością: 

— A co dziś u państwa na obiad ? 

Trzeba rozpocząć rozmowe świa- 
tową, albo zacząć chwalić dzieciaki 
gospodarstwa, które zwykle kręcą 
się najniepotrzebniej, 

Lecz i o dzieciach trzeba mówić z 
sensem. Znałem jednego pana, któ- 
ry miał niezręczność końcem lakier- 
ka, dotykając malca, bawiącego się 
na dywanie, zapytać pani domu: 

— Pani dzieciaszek? 

— Mój ! — rozpromieniła się za- 
pytana. 

— ksczyj u 

— Jakto czyj? — Mój i mego meg- 
ža. 
— Czyż?.. Nigdybym nie przy- 
puszczał! Wykapany portret sekre- 


Wielka rew w 2 akt. Część I DWÓCH na JEDNĄ Cześć II 


Assyżu z Chrystusem Ukrzyżowa- 
nym, wizja Królestwa Chrystusowe - 
go, Święto Chrystusa Króla, M...ski 
'lemperamenty w życiu ludzkiem, M. 
S. Wystawa ogrodnicza w Poznaniu, 
M, Reuttówna: Po świetlistej drodze 
Wiesława: Entuzjastka, K. B, Fran- 


. ciszkanki, Misjonarki Masji, R. Łu- 


bieńska, Ze świata, Od redakcji, Po- 
radnik gospodarczy, Gawędy przyja 
cielskie, Rady praktyczne, Nasze 
szkoły, Łamigłówki, 

Cena egzemplarza 80 groszy. Pis- 
mo prześlicznie ilustrowane zasługu- 
je ra uznanie młodocianych czytelni- 
czek, którym jest poświęcone. 


„ŻYCIE URZĘDNICZE” 

Numer 8 — 9 „Życia Urzędnicze- 
go“ zawiera następujące artykuły: 
Paląca sprawa, System wyszkolenia 
w administracji ogólnej — Dr. T. Hi- 
jarowicz, Z dyskusji nad systemem 
organizacyjnym urzędników państwo 
wych — St Sasorskiego, obszerny 


TYAS OCZNE RTG TĄ 


NAD PROGRAM Arcvywesoła farsa w 2 aktach ? 


NA SCEN_E 


HUMOR TANIEC-ŚPIEW 


dzial „Z działalności Stowarzyszenia 
oraz notatki (Środki działania i ideń 
logia S. U. S, — J. Z. O reorganiza- 
cję państwowej służby rachunkowej 
.— My, J. Przetocki i T. Karczmarski 
(Fakty | opnje), Ze związku urzędni- 
ków woj. Śląskiego, Sekcja między- 
narodowej wymiany myśli na polu ad 
ministracji polskiego Instytutu Admi 
nistracyjnego, Akcja o podwyższe- 
nie płac pracowników państwowych 
(1 Oceny) Dr. M. S. zerer „Sprawa 
Urzędncza w Demokracji" — St. S.). 

Pracownia sukien 

i okryć damskich 

z POZNANIA. 


Wykonuje wszelkie roboty wykwint- 
nie, punktualnie i po cenach 
przystępnych. 
Przyjmuje od 9—1 i od 3—6 pp. 
Al. 3-:g0 Maja L. 3 (parter) 


coo torcie an 


Dzieci należy ważyć. ` 


Normalna waga dziecka. 


Rodzice powinni zapoznać się z 
wźżgą i normalnym wzrostem swych 
dzieci, bo według tego mogą wnios- 
kować, czy one otrzymują dostatecz 
ną iłość pożywienia wymaganego na 
ich wiek, Gdy odżywianie dzieci jest 
niedostateczne, brak należytej wagi 
jest wskazówką takiego niepożądane 
go stanu rzeczy — miepożądanego, bo 
brak odpowiedniej wagi oznacza za- 
zwyczaj słaby fizyczny rozwój już 
wówczas a tem większej ważności 
nabiera w przyszłości, kiedy to z łat- 
wością może doprowadzić do tak po- 


tarza męża pani! Chodź tu do mnie 
sekretarzątko, 

Zamiast prawić podobne idjotyzmy 
najlepiej zachwycać się dziećmi: do 
tego nie potrzeba zbytniego rozumu. 

—- S$ynaszek pani? Zachwycające 
stworzenie! Czyż już umie mówić ? 

— Ależ... ma już dziewiąty roczek! 

— (Co pani mówi?!.. Genjalne 
dziecko ! Już na uniwersytecie 

— Skąd znów ! — przecież on jesz 
cze maleńki ! 

— W istocie! Wygląda, jak gdyby 
tylko co go odstawiono. 

Pomimo pozorny bezsens idzie od 
niego powiew dobrego tonu. 

Gdy powiedzą, że podano do sto- 
łu, nie należy przeskakiwać przez 
krzesło, wywracać w pośpiechu sto- 
jącej na drodze matrony i pędzić z 
wojennym okrzykiem do jadalni, Ten 
odruch szczerości trzeba ukryć w 
głębi duszy i zrobiwszy przyjemny 
wyraz twarzy szepnąć uprzejmie g0- 
spodyni: 

— Niepotrzebnie się państwo wy- 
kosztowują, 

Gdy podadzą zupę nie należy się 
narzucać na nią z triumfującym okrzy 
kiem, ani też do mięsa i innych po- 
traw, nie jeść nożem,choćby to nawet 
nie groziło pokaleczeniem warg, 

W dziale „Kodeks światowy" po- 
wiedziano wyraźnie: „Dali ci, hyclu, 


ważnych chorób, jakiemi np. są su- 
choty. Nawet zwolnienia w zyskiwa- 
miu na wadze winno uwagę rodziców 
skierować do baczniejszegó zaopieko 
wania się danem dzieckiem. 

Ogólnie mówiąc 
uważamy za normalne, jeżeli dziec- 
ko w latach od 6 do 10 zyskuje od 
4 do 5 iuntów rocznie, a od 12 do 16 
lat od 6 do 10 funtów rocznie. Jeżeli 
więc dziecko nie zyskuje na wadze 
jak powinno w dodatku do tego jest 
blade, męczy się prędko, ma sine zna 


TETEN CONNER OEE AEE NEO LA WODA GW AOTRZCWIEŁY LDA ESDA 


widelec, to jedz widelcem”... 

Surowe, ale prawdziwe, 

Podczas deseru nie należy inter- 
pelować gospodyni: 

— Jakto? Już deser? I to cały o- 
biad, a ja myślałem, iż będą jeszcze 
przynajmniej kurczęta, Gdybym był 
wiedział, byłbym poszedł do... 

Znałem i takich roztargnionych 
gości, którzy zjadłszy obiad, stukali 
nożem o talerz i wołali: 

— Proszę płacić 

Tego czynić bezwarunkowo nie 
wolno jakkolwiek w głębi duszy ta- 
kie rozwiązanie kwestji mogłoby być 
bardzo przyjemne dla gospodarstwa, 

Nie należy wychodzić natychmiast 
po obiedzie, dojadając ostatni kąsek 
w przedpokoju. Trzeba odsiedzieć 
przynajmniej 20 minut, potem jak 
gdyby nieumyślnie spojrzeć na zega- 
rek i zawołać: 

O! ła, ła! Już siódma, A moje po- 
siedzenie |... 

Odchodząc nie zapomnij ucałować 
ręki pani domu i 
szpilki, O iłe byś się pomylił, możesz 
wywołać niezadowolenie, zarówno 
pani domu jak i pokojówki. 

Co zaś do gospodarzy, to poleca- 
my gorąco odprowadzenie gości -do 
przedpokoju. Po pierwsze jest.to nie- 
zmiernie uprzejme. a po drugie gość 
nie zabierze cudzego palta. 


Ze świata: > 


dać służącej na- 


| 


Str. 6,__ 


do nauki, eni do zabawy, winni rodzi 
ce na serjo zastanowić się mad tymi 
napozór niewiele znaczącymi objawa 
mi i zasięgnąć zawczasu porady le- 
karskiej. Są także i dzieci obdarzone 
z natury temperamentem innym, sang 
' wistycznym, które miast powyższych 
symptomów zdradzają wzmożoną 
drażliwość i nadmierną ambicję w na 
uce i zabawie, Przedewszystkiem wa 
ga tych ostątnich winna być w regu- 
larnych odstępach czasu przez rodzi 
ców stwierdzana. 


Ed - . z 5 
Wróc krótkich włosów. 
Komisarz policji w miejscowości Ha- 
sselt w Belgii, otrzymał w tych dniąch 
— jak donosi dziennik „Die Stan - 
dard — weżwanie telefoniczne od 
pewriego handlarza piwa aby natych- 
miast przysłał dwóch policjantów dla 
przeszkodzenia zbrodni. 

Natychmiast wyruszyli na miejsce 
wskazane policjanci na bicyklach, a 
przybywszy tam ujrzeli poważnego 
obywatelą miejscowego, uganiające- 
go się z siekierą w ręce za uciekającą 
małżonką, Z trudem obezwładriw - 
szy go okazało się, że zwykle cichy i 
bogebojny małżonek wpad! w gniew 
tak szalony na widok małżonki, któ- 
ra udawszy się do pobliskiego fryz - 
jera; kazała sobie obciąć piękne wło- 
sy 1 uczesąć się „a la Mistinguette”, 
nie mogąc oprzeć się modzie dzisiej- 
szej, Tego strawić rie mógł zacołany 
jej mąż i schwyciwszy za siekierę, 
rzucił się na modną małżonkę. Inter- 
wencja policji zapobiegła nieszczęś- 
ci 


NAMIĘTNOŚCI KRÓLÓW, 


Jest rzeczą od dawna dowiedzioną, że 
książęta i królowie zajmują się bardzo czę- 
sto pracą nie odpowiadającą ich dostojnym 
stanowiskom. Historja przytacza nazwiska 
książąt, którzy uprawiali sami swoje ośrody, 
hodowali kury a nawet doili krowy. Niektó 
rzy królowie francuscy interesowali się o- 
ranżerją i winnicą. 

Ekscesarz Wilhelm znany jest z tego, że 
lubi bardzo rąbać drzewo, 

Król Emanuel jest namiętnym zbieraczem 
"Król belgijski Alb 

ćról belgijski ert zagłębia się chętni 
w Baulkadch technicznych E lubi iin Bis 
dzić pociag. 

Książę Walji i excar bułgarski Ferdynand 
też pasjonują się do parowozów. 

„Král Alfons XIII ma szczególne zamiłowa- 
nie; zbiera on mianowicie wszystką broń, 
bomby, ich odłamki itp. relikwie, któremi 
chciano skrócić jego życie. Ubiegłej wiosny, 
w czasie pobytu króla w Londynie odkryto 
spisek na jego życie; sprzysiężony posiadał 
browning najnowszego systemu, który natu- 
ralnie Alfons dołączył w tej chwili do swo» 
jego zbioru. Kolekcja ta posiada i flaszeczkę 
do karmienia dzieci; trucizną w niej zawar- 
tą próbowano królewicza - niemowle otruć, 
Jest też i szkielet konia, zabitego bomhą, 
w czasie zamachu na króla, w dniu jego ślu- 


bu. 


NIE LEKCEWAŻYĆ BRODAWEK. 


Na niedawno odbytym kongresie badaczy 
raka, w Lake Mohonk koło Nowego Jorku, 
angielski delegat dr. Bland-Sution, zazna- 
czył w swoim referacie, że trzeba większą 
niż dotąd zwracać uwagę na brodawki i po- 
krewne im objawy, one bowiem są najczęś- 
ciej powodem tej strasznej choroby. Dr. Sut 
ton sądzi, że badaczom uda się wkrótce wy 
należć taki środek, który zastrzyknięty w 
chore miejsce, paliłby tkanki raka, nie nisz 
cząc zdrowej otoczki, 


OLBRZYM SAMOLOT WŁOSKŁ 
POSIADAĆ BĘDZIE SALON. 


Włoskie pismo „Impero* donosi, że war- 
sztaty SIAI, w Sesto Calende wykonały sa- 
molot S, 63 o olbrzymich rozmiarach (120 
metrów kwadratowych). Rozpiętość skrzy- 
deł wynosi 28 metrów. Samolot ten posiadać 
będzie wielki salon dla podróżnych, podob 
nie jak wagon kolejowy i dwa motory o sile 
500 HP. każdy, typu Asso. 


PAARE 


VES, 


Obwieszczenie. 


Wydział Hypoteczny Sądu Okręgo 
wego w Piotrkowie obwieszcza, że 
po śmierci niżej wymienionych osób 
toczy się postępowanie spadkowe a 
mianowicie po zmarłych: 

1), Czesławie - Zbigniewie Olszow- 
skim właścicielu dóbr „grunta z dóbr 
Newiadów' powiatu Brzezińskiego, 

2). Janie Dacherze (Daherse) synu 

Fryderyka współwłaścicielu nieru- 
chomości w dobrach Ruda Z. Nr. Nr. 
195, 196 i 203 powiatu Łódzkiego. 

3), Aleksandrze  Zielenkiewiczu 
wierzycielu sumy 2000 rb. z procen- 
tami į kaucją zabezpieczonej na hy- 
potece dóbr „osada w dobrach Ko- 
luszki Nr. I, powiatu Brzezińskiego, 
rep. hyp. Nr. 105 k. 


ORAY ROTOLI SALTA TA ETELE TO REZ ETER RZEZ SOSEZE TCA TZT TTW TENCZTRE WT RSTCE SZATY ZZOZ ENIE E 


Bedaktor: WIKTOR MONSIORSKI. 


-„Adłos Pra mas 23 pz aa IRE 


4). Wacławie Birncwejgu, synu 
Bernarda _współwłaścicielu dóbr 
ziemskich „Osada Fabryki Żelaza I- 
nowłódź* powiatu Rawskiego rep. 
hyp Nr. 90, : 

5). Karolu Graunwinklu, synie Ja- 
na, właścicielu działków gruntu za 
Nr. 35, 36, 37, 38. 49 i 48 o przestrze 
ni 3 dziesięciny 2024 kw. sążni każ- 
dy w Dziale 1I pod Nr. Nr. 13i 42 
w księdze wieczystej „Część dóbr 
Zgniłe Błoto lit. A“ powiatu Łódzkie 
go, uresulowanych. 

6). Marjannie ze Skupiów (vel 
Szkupów) Paradowskiej, córce Mi- 
chała, współwłaścicielce kolonji „No 
wa Osada" uregulowanej w księdze 
wieczystej „kol. Hulanka i Nowa O- 
sada“ pow Brzezińskiego, rep. hyp. 
Nr. 194, 

7) Ignacym, synu Antoniego i 

8). Wacławie z Dobrzyńskich, mał 
żenkach Grzymałowskich, właściciel 
lach rlleruchomości w folwarku Bu- 
eess Nr. 4 powiatu Łódzkiego, ure- 
gulowazy w księdze wieczystej tej 
samej nazwy rep. hyp. Nr. 16 899. 

9), Wawrzyńcu, synu Mateusza i 

10), Małgorzacie z Pabjańczyków 
córce Pawia, małżonkach Wierzbow 
skich, wlaścicielach działka gruntu 
przestrzeni 20 morgów, stanowią- 
cych resztę 30 morgów gruntu w do 
brach „Dział leśny Krogulec pów. 
Łódzkiego rep. hyp. Nr. 78 a, 

11). Luizie z Płejfloów Hejdrich, 
córce Florjana, właścicielce a) dział 
ka gruntu przestrzeni 4 morgi 78 pręt 
kw, i b) działka gruntu przestrzeni 
222 pręty kw. w dobrach „Dział leś- 
ny Krogulec" powiatu Łódzkiego 
rep. hyp. Nr. 78 a. 

Termin do regulacji powyższych 
postępowań spadkowych wyznaczo- 
ny został na dzień 3 lutego 1927 roku 
co do punktów Nr. Nr. 2, 3, 4, 5, 6, 
7, 8, 9, 10i 11 w kancelarji pisarza 
Wydziału Hypotecznego Sądu Okrę 
goweśo w Piotrkowia, zaś co do 
punktu Nr. 1 w kancelarji Seweryna 
Żarskiego Notarjusza przytym że Wy 
dziale, w którym to dniu osoby zain- 
teresowane mają się stawić pod skut 
kami prekluzji. i e 

Poprawki: Str, 2 purkt 1 skr. 
„Zbł” str, 2 pu 5 skr. „Kb. są”, str 3 
p. 11 dopisano „córce Florjana" skr. 
„G” w punkcie 10, i w ostatnim wier 
szu str. 3 skr. „O”. 
EELIS E A EN E RYS E 
POSZUKUJE się wiekszego pokoju w 
Radomsku, w śródmieściu możliwe 
na parterze w domu frontowym. Zgło 
szenia do adm. „Głosu Trybunalskie- 
go” pod „Pokój”. 10.105 


LEKCJE. francuskiego od 4 — 5 po 
poł, udzielam. Łask. zgłoszenia w ad- 
ministracji „Głosu Tryb.. 10.106 


W przejściu Alejami, Rokszycką za tune- 
lem koło parowego młyna do ul. Bykow - 
skiej zgubiono linję mosiężną z podziałem 
mefrycznym, 

Łaskawy znalazca raczy zwrócić za nagro 
dą do administracji „Głosu Trybunalsk,” 


ZORGIOMGJ ZAWIADOMIENIE. CEON S 
Uprzejmie zawiadamiam Szan. Panie, iż przy zakładzie swym 9 

przygul. Kaliskiej 44 OTWORZYŁEM 
SALON DAMSKI pod fachowem kierownictwem. 


Najmodniejsze strzyżenie pań, ondulacja, czesanie krótkich i dłu- 
gich włosów, mycie głowy, farbowanie włosów najlepszą farbą <Henne 
d'Oreal>, elektryczny masaż twarzy. 
Polecając się względom Szan, Pań zostaję 


PIOTRKÓW, UL. KALISKA 44 (za przejazdem). 


EOCOOOQOAOSOYGOO: 


MIESZKANIE składające się z poko 
ju i kuchni na Bugaju zamienie na ta- 
kież w mieście za dopłatą. Wiado- 
mość w adm. „Głosu Tryb. . 10.098 


KAPELUSZE MĘSKIE i damskie 
przerabia najtaniej tylko Z, CHMIE 
LEWSKI, PIOTRKÓW, PIŁSUD- 
SKIEGO 34. 18238 


DUŻY LOKAL z szopą, nadający się aa 


większe przedsiębiorstwo przemysłowo-han 
dlowe żaraz do wynajęcia, Wiad., ul. Tomic 
kiego 20, u administratora, 10.86 


SZAFA GRAJĄCA dębowa, w do- 
brym stanie z 36 melodjami jest o- 
kazyjnie do sprzedania w sklepie ze- 
$armistrzowskim A, Grosberga, w 
Piotrkowie, ul. Sieradzka 5, 


ZAGINĘŁA mloda wilczyca, uprasza 
się o odesłanie za zwrotem kosztów 
w przeciwnym razie posiadaczowi u- 
jawnionemu wytoczę sprawę. 


10.104, Br, Śmiałkowski Kaliska 12. 


PRZEPISYWANIE na maszynie do- 
kładnie i tanio Kaliska 32, biuro wo- 
dociągów i kanalizacji. Od 10-ej rano 
do 1-ej po pol. 10.382 


CZASIE Ww AZ CABANIE SZ H 
WYKWALIEIKOWANA dzielna do- 
bra kucharka szukią zajęcia. Może być 
na przychodnią. Dobre długoletnie 
świadectwa, Adres: Narutowicza 21 
m. 4 — Teofila Zatoń. 10.108 


UCZEŃ Ili-go KURSU (ostatnia klasa) szko- 
ły handlowej posiadający praktykę biurową 
w banku poszulraje zajęcia od godz. 8 rano 
do 1 pp. fub wieczorem jako stenograi, ma- 
szynista lub też może prowadzić księgowość 
w mniejszem przedsiębiorstwie, Wynagrodzę 
nie skromne, Wiad. w admin. „Głosu Tryb," 


MECHANIK tartaczny lat 33 z  dobremi 
świadectwami poszukuje od zaraz posady, Po 
siada znajomość roboty przy różnych gatrach 
kotłach i maszynach elektrycznych. Łask. 
żapytłania w adm. „Głosu Tryb.” w Piotr- 
kowie. 49321 


AUTOBUS TOMASZÓW - PIOTR- 
KÓW ŁD. — 1234 WŁ Sz, Lewińskie 
go z powodi remontu od 14 do 20 
b. m. kursować nie będzie. 10.065 


"ZGUBIONO koncesję na sprzedaż < 


znaczków stemplowych i weksli, wy 
daną 20 sierpria 1926 roku za L. 
10164 na imię Meəłgorzaty Nowak 
właśc. sklepu tytoniowego s bik 


ZGUBIONO książeczkę wojskową 


wydaną przez PKU. Piotrków na naz 
wisko Franciszka Sumy.  - 10.097 


buchalteryjne 


dostarcza firma 


„Adolf Pański * 
Piotrków, Legjonów Nr. 2. 


Q 


CENY NISKIE. 
z szacunkiem 
B. ZIMOWSKI. 


OBWIESZCZENIE. 


Uchwałą z dn. 1 lipca 1926 r. Rada m. Piotrkowa zatwierdziła 


íl Nr 


244. 


Spec. chorób skórnych 
i wenerycznych 
D-r med. FA.MAN 
Przyjmuje od 12—2 i od 4--2 


Piotrków Tryb. 
ul. Piłsudskiego .L.67 Ii piętro 


Dr. K. KUJAWA 


Choroby wewnętrzne 


i weneryczne 
przyjmuje od 11 — 113—6 
PIOTRKÓW TRYB. ul. Polna 5 mieszk. 4. 


(za tunelem kolejowym). 


Lekarz-dentysta 
R.Lewkowicz 


w Piotrkowie 

ul. Kaliska Nr. 14 (lewa oficyna Il-gie p.). 

przyjmuje od 9-ej — 1-ej i 3-ej — 7-ej. 
omby: cementowa 3 zł. porcelanowa 4 zł. 
metalowa 4 zł., ząb w kauczuku od 3 zł. wy 

jęcie zęba 2 złote. 

UWAGA: Dla pracowników kolejowych i u- 
rzędników państwowych sztuczne zęby na 
RATY. 10.045 


Sza 


E Kruszyńska 
udziela lekcji gry fortepjanowej 


nowej, teorji muzycznej, przygotowuje de 
szkół "muzycznych i do Canat etac hii: UL 
Piłsudskieśo Nr. 73 mieszkania 11. 
CENY PRZYSTĘPNE, 


Choroby płuc. 


Stosowany przez p.p. Doktorów „Balsam 
Thiocołan Age przy gruźlicy, bronchicie, 
kaszluuła twia wydzielanie się  piwociny 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego 
powiększa wagę ciała. „Bzisam Thiocolan 
Age” sprzedają apteki. Żądajcie tytko wo 
„orginatem o ki A, Gąseckiego 
wwa ica Leszno dj, 


Dbójcie o swoje zdrowie. 
„SzwajcarskieGorzkie Ziuła” 
(z marką <Kagout:) 

y $ Są stosowane przy 
chorobach żołądka, 
kiszek, obstrukcji 

kamieniach żół- 

ciowych. 

„Szwajcarskie Gorzkie Zioła”, są natu- 
ralnym łagodnym środkiem waże bazy 
ułatwiają funkcje organów trawienia i dzia- 
łają przeciwko otyłości. „Szwajcarskie 
Gorzkie Zioła* pobudzają apętyt. Sprze- 
dają apteki i składy apfeczne po zł. 1.50 za 


udełko. Skład at, apteka A. Gąseckiego w 
e Warszawie ul. Freta Nr. 16. 


GOUODUCOODOCOCOCODOCUUUCOOOC 
Zaktipimy większą ilość 


KAMIENIA 


BRUKOWEGO 


- ORAZ — 


POLNEGO. 


Po informacje prosimy zgła- 
szać się do biura firmy 


plany regulacyjne: 1) gruntów miejskich, położonych przy ul. Tomickiego 
tzw. <Tomiczyzny» oraz tych części miasta, które otaczają folwark <To- 
miczyznę», 2) gruntów miejskich i części miasta, położonych między uli- 
cą Nowy Swiat — Sulejowską, gruntami Piotrkowskiej Manufaktury 
(Bugaj) i gruntami tzw. «Wielkiej Wsi». ) 

Plany powyższe są wyłożone w biurze . Wydziału Technicznego 
przy ul. Kaliskiej Nr. 13 do publicznego przeglądu. 

Przeciwko powyższym planom wolno stronom interesowanym, 
po myśli rozp. b. Gen. Gub. Warszawskiego z dn. 29 listopada 1916 Dz. 
Rozp. Nr. 58, wnosić do Magistratu zarzuty w nieprzekraczalnym terminie 
4-ch tygodni od daty ogłoszenia licząc. 

Magistrat m. Piotrkowa, 
Piotrków, 22/4—1926. = 


EERTE O R ATA TT 7 NAME TAPE N S AW PZÓRZZKY TT KOJCYTRENORPNTO I W ZYSTPYOWYZENE CZ 


Uilen and Company 
Piotrków, Tomickiego 3 A. 

ULEN and COMPANY. 
WRAWWOKOEWOWOWIGOWE 
PIES i0-miesięczny wyżeł rasy nie 
mieckiej do sprzedania. Wiadomość 
w adm. „Głosu Tryb." 10.093 
FUTRA MĘSKIE, DAMSKIE i dziecinne 


cowniczka b, firmy „Piętka”, Piotrków ul. 
Szklana 1. 10.084 


Druk i wyd. Zakłady Graficzne „Pański“, 


przyjmuje do roboty i reperacji współpra- ` 


